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Do Społeczeństwa Żydowskiego w Krakowie!
Dzieło pokojowej odbudowy siedziby narodo

wej w Palestynie doznało niespodzianie wstrzą 
śnienia. Chwile, w której niemal cale żydos- 
fwo świata zjednoczyło sie w Zurychu dla od
budowy żydowskiej siedziby w Palestynie, o- 
brali wrogowie, aby spustoszyć dzieło dotych
czasowe. Znienacka napadnięte osiedla żydow
skie spłonęły. W  Hebronie zarżnęła barbarzyń 
ska dzicz dziesiątki bezbronnycn Żydów, odda
nych nance Powtórzyły sie sceny dantejskie 
mrożące krew w żyłach.

Ale gdy tylko jiszuw żydowski ochłonął z 
pierwszego wrażenia, zerwał sie do godnej sa
moobrony i dzięki niej niszczycielska, nienawls 

tna napaść wroga została powstrzymaną, a 
dzieło odbudowy uratowane odwaga i ofiarno.' 
eta chalucłm i catego jtszawu.

Źydostwo całego świata zadrgało, jak jeszcze 
nigdy dotąd u> serdecznej solidarności dla tych 
którzy godnie stali na straży mienia, życia i 
ciężko zapracowanego dobytku żydowskiego. 

Jeszcze nigdy nie zabłysła miłość ogółu Żydów 
do Palestyny tak, jak w tej chwili. Godna po
stawa żydostwa całego świata, jego ofiarność 
stały sie dowodem na to, iż niema mocy, kto- 
raby zdołała źydostwo odwieść od rozpoczęte
go dzieła odbudowy Erec Izrael 

W  tej chwili dziesiątki i setki rodzin żydow
skich w Palestynie pozbawionych mienia i wla 
sności woia o pomoc. Zniszczone warsztaty pra 
cy, spalone osiedla wolaja o odbudowe. Nietyl- 
ko o odbudowe, ale o rozszerzenie w szybkiem

iemnie dotychczasowych pozycyjj żydowskich 
w Ąraja.

Oddaleni o'setki mil od walki naszych bract, 
od ziemi zroszonej ponownie krwią bohaterską 
Żydów, poległych al kidusz haszem, w o- 
bronie ziemi świętej dla wszystkich Żydów — 
pospieszmy braciom naszym z pomocą mater
ialna i moralna.

POMOC i ODBUDOWA — OTÓ HASLÓ, Z 
KTÓREM ZWRACAMY SIE DO W  AS ŻYDZI.

Niech braterska dłoń ntrf iell pomocy bra
ciom. niech cafe społeczeństwo natychmiast zła 
czy sie w doraźnej pomocy, a po jej ukończe
nia niech spełni swój obowiązek wydajniej niż 
dotąd wobec tych funduszów, które w zbożnej 
pracy pokojowej odzyskała Erec Izrael dla ty  
dostwa — wobec Keren-Hajgsod i Keren- Ka- 
jemeth. *

Niech każdy z Was wedle sH i możności stwter 
dzi, źe w pełnej solidarności spełnia swój o- 
bowiazek wobec kraju naszych Ojców.

Niech zbiorowa akcja pomocy i zbiorowy wy 
sifek odbudowy i wzmocnienia zniszczonych p\a 
cówek potwierdzi wobec świata harf nasz i wo
le, gotowość do wytężonej pracy i godnej sa
moobrony — na równi z pokojową i głęboko e- 
tyczna istota naszego ideała.
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ZAKŁADY MECHANICZNE
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BP. AKC.

Ursus leoyny na nasze drc^
Wytrawny handlowiec i przezorny kupiec 
posługuje się samochodami ciężarowymi 

i autobusami tylko
krajowej Ursus marki

bo są
naJtaAsze, nsjekonemlcznlefsze, 

I najtrwalsze 
z klasy wozów 

najw yiszej Jakości U rsu sII!
Wyjątkowe woruokl .płat

Zaostrzenie
Kraków, 18 września. 

(Th.) Byłoby naturalnie lepiej się stało, gdy 
by rozmowa — jakeśmy ją nazwali na tem 
miejscu: — „djalog**, była przyszła do skutku. 
Jakoś na szerokim świecie wierzą mocno we 
— wspólne zasiadanie do stołu. Najgorzej jest, 
jeśli ludzie ze sobą nie mówią i swój wzaje
mny stosunek do siebie ustalają według jakiejś 
z obu stron bardzo pretensjonalnej, bardzo pu
stej etykiety. Można faktycznie daleko jeź
dzić w świat, a nie spotka się takiego stosunku 
rządu do parlamentu 1 odwrotnie parlamentu do 
rządu, jak u nas. Jest w tem coś niezmiernie 
niedojrzałego, niemęskiego, Jak te dwie najwyf 
sze instancje są na siebie i do siebie nastaw 
wionę. Coś takiego, jeśli to jeszcze długo trwać 
będzie, musi doprowadzić do katastrofy pań
stwowej, 1 mało z tego będzie pociechy, że ka
żda strona drugiej będzie przypisywać winę za 
tę katastrofę.

Ot — ooprostu nie mówią ze sobą. Gniewała 
się, jakby to był stosunek kumostwa, które się 
raz całuje, a drugi raz gniewa.

Tym razem — sejm się zagniewa?. Nie chce
my* rozmawiać. Mamy do studwudziestu lat mar 

szalka sejmu, niech on obejmie to przykre 
i niewdzięczne zadanie. Wszak paragraf ten i 
ten wyraźnie mówi, że podczas zamkniętej se

sji marszałek dziob imieniem sejmu. Merta** 
lek biedny musi brać na siebie obowiązek tom-
mawiania z rządem, ale już. nie na ten temat 
przez rząd proponowany, tylko na tald temat, 
który właśnie będzie rządowi najmniej miły.

Tak się stało. Kilka dni temu. A jednak jesa 
cze nie wiemy, jaki ta rozmowa miała prze
bieg, jaki rezultat. Wszystko, co nosi tytuł n u  
szałka, cywilnego czy wojskowego, wyjechałoi 
na jakieś nieprzewidziane przedłużenie rrlopn, 
a biedne społeczeństwo Jest Jak trzoda bez pa
stucha. I znowu jest nierzadki, a jednak wdąŚ 
niemiły u nas stan, źe nikt w calem państwie, 
poza może jednym małym stosunkowo kątem 
w Sulejówku, nie wie, co za godzinę, powiedz
my: za dobę, ma się stać. I znowu trzeba sobie 
łamać głowę i odgadywać.

Odgadywać — na jakiej podstawie? Czy Iow 
giki?

Oczywista — postawa to najrzadziej krucha 
w naszych stosunkach Gdyby to tak szło we
dług przesłanek, jakie są znane, toby należało 
dojść do kalkulacji, że silny rząd teraz dopiero 
weźmie niesforny i czupumy sejm za leb i osta
tecznie zrobi z nim to, co „silne", „żelazne" 
ręce zwykle z niesfornym i czupumym łbem 
robią. A zatem: ukarze sejm najwyższą karą, 
ale też Jedyną, Jaką ma do dyspozycji — ta*
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Wielki brak sił roboczy ch w Palestynie
Organizacja rc be In cza cTcmaga s !« przysłania 10.00(1 ckalucow

rą śmierci. Rozpędzi sejm, który nie uhce 
się dać nakłonić do rozsądku, który nie chce 
znrenić swoich brzydkich manjer, który nie 
chce się dać sprowadzić na drogę rzeczowoś
ci i celowości. Zaapeluje więc rząd do szero
kich mas, do których może świetnie trafić, bo 
ma prócz aparatu rządowego także masę pier 
.wszorzędnych ludowych agitatorów. Wszak 
cały ten rząd wraz ze wszystkimi trabantami, na 
wet tymi, co to błękitnego są koloru. Z ludu wy 
szedł. Toć to nie jest rząd cichutki, skromniut- 
ki, który umie tylko siedzieć za biurkiem i za
łatwiać papierki. Toć to rząd, który ma hasła 
popularne i umie je szerzyć.
! Logika powiada tedy: Naturalnie rząd Już ma 
8osyć tego sejmokractwa — proszę bardzo: prze« 
e, a nie przez dz! — i zrobi raz na zawsze 
t  niem koniec. A to tembardziej, że socjaliści 
nabierają, niewiadomo skąd animuszu i zaczy
nają poprcstu — grozić. Tak — grozić* Jakby 
nigdzie nic, jakby to było jeszcze za czasów 
suwerennego sejmu. Trzeba będzie tedy ad o 
jculos pokazać, ażeby Już nigdy obywatel pol- 

tego nie zapomniał, po czyjej stronie jest 
konkretna władza, a po czyjej tylko taki giest, 
taka frazes, za którym się właśnie kryje ob- 
jnmrły szczątek niegdyś żywego organu.
! A więc — rozwiązać Sejm. Bez. wahania, bez 
»wtekania.

T łJl mówi logika.
(Tymczasem — „psycnologja** mówi całkiem 

Sb innego, cos zupełnie przeciwnego. „Psycho- 
logju* obniża ton i mówf o pogodzeniu się ze 
jMfR&m. Już dawno nie było takich dziwnych, 
tm dźwięczny Sryzm polskiego demokratyzmu 
nastrojonych ..wiadomości** w gazetach, jak w 
Ostatnich 'dniach po odmowie seimu. Nikt nie 
taówt 9 jakichś ostrych represaljach. Mówi się 
przeciwnie o — ustąpienia rządu p. Switalskie- 
*o, Jak tego zażąda PPS. Koniec walki, którą 
Snę snadź uwala za bezcelowa i — beznadzeiną. 
Uda p. Matuszewski zastać najgrzeczniejszym 
konstytucyjnym premierem. Pułkownicy i majo 
iłowte będą stali na baczność przed każdym 
Mocarzem sejmowym ■rtóij; urnie układać ja- 
$$$ — powiedzmy — centrolew. A ten okropny 
pjeemrofew4*, który nam już dźwięczał jak za- 
pofflflfemy dźwięk z czasów przedpotopowych, 
kkgdyby zmartwychwstał. Oto — go macie w 
naturalnej wielkości. Czy to do uwierzenia? \ 
przed tym cenrrolewem ma się ukorzyć rząd 
najsflniśiszej ręki, ukorzyć się i wejść z nim 
W dhlsżt układy? Tak opowiadają żurnaliści, 
którzy jednak z natury mają, bo to do ich za
wodu należy, mocny słuch i — ostry węch...
1 A podkład tego wszystkiego nazwaliśmy: 
^psychologia**. Tak istotnie rzecz się przedsta
wia. Ci mianuwicie, szczególnie z obozu PPS., 
którzy lepiej i intymniej znają miarodajnych 
ludzf, twierdza, że u nich się nigdy słabością 
Pic nie wskóra, ale dużo można dostać siłą.
■ Kto wie? Może i oni maja racię. Jakoś fak
tycznie — giest siły WDłynął na znaczną zmia
taj nastrojów w kolach miarodajnych. Przynaj
mniej wskazywałyby na to wiadomości, które 
zwiastują pokój i zgodę i — rządy Sejmowe.
I „Logika", oczywista, kazała się obawiać — 
zaostrzenia. — Psychologia zaś, która faktycz 
nie rządzi, tworzy złagodnienie. Dobre i to.

Byleby się dobrze skończyło...

Nie zapominać o Keren Hafesod!
J e r o z o l i m a .  17. 9. Główna centrala Ke- 

rtn Hajesod ogłosiła komunikat, w którym zwra 
ca uwagę na upośledzenie zbiórki na rzecz Ke
ren Hajesodu z powodu przeprowadzanych sbió 
rek na akcję pomocy. Nawołuje więc do wzmo
żenia działalności na rzecz funduszu Podwalin.

J e r o z o l i ma .  17. 9. ŻAT. Leib Jaffe opu
szcza Palestynę, celem uczestniczenia w kam
panii zbiórkowej Keren Hajesodu w krajach £■ 
uropy.

F  ; *

K t r O N
NA PKEKJE „BZIFKKIC2KA"

F r .  1 7 .

Egzekutywa światowego związku »Ke- 
cha4uc“ . urzędująca w W«rszawue, otrzyma
ła zawiadomienie od departamentu pracy ogói- 
no-żydowskiej organizacji r4botiniczej w Pale
stynę, z którego wynika, że obecnie zachodzi 
w  Erec Izrael potrzeba 10 tysięcy robotników, 
którzy by łatwo mogli otrzymać pracę w kolo 
njach żydowskich, w miastach, przy robotach 
budowlanych oraz przy robotach publicznych 
przeprowadzanych przez rząd.

Organizacja żąda więc, aby pionierzy z dias 
pory czemprędizej wyjechali do Palestyny.

Departament imigracyjny ogólno-żydowsKęł 
organizacji robotniczej w  Pałesty:.:© komwrku 
je związkowi „Hechaluc** w  Polsce, iż odczu
wa się obecnie tak wielki brak robotników ży 
dowiskich w  Erec Izrael, ze delegacje kolom- 
stów żydowskich czekają na każdy nachodzą 
cy okręt i z  miejsca angażują świeżo przyby
łych pionierów do pracy w  swoich kokmjacn

W  kolonjach żydowrMch rozpoczął <słę obe 
cnie sezon. Piraca wre. Z powodu braku robotni 
ków żydowskich w  kolonjach departament pra 
cy ogólmo żydowisk-ej organizacji roootnrczej 
w  Palestynie zmuszony był zebrać, i zorgani-

G e n e w a .  17. 9. Sensację wczorajszego o- 
statniego posiedzenia komisji szóstej Zgroma
dzenia Ligi Narodów stanowiła mowa delega
ta Etjopji. Delegat państwa afrykańskiego wy
stąpił jako chrześcijanin i przedstawiciel naro
du wywodzącego swoje pochodzenie w prostej 
linji oa króia Salomona. Mówca potępił w o- 
strych słowach, powołując się na zasady Chry 
stusa, stanowisko chrześcijańskiego kleru w 
Palestynie, zatruwającego stosunki między Ży 
darni a Arabami, zamiast pośredniczyć w spo 
rach i dążyć do wzajemnego porozumienia mię 
dzy wszystkiemu grupami ludności, zamieszku 
jącemi Zieuiię Świętą. Delegat Etjopjl napiętno 
wał też udział chrześcijan w maidfestaiach

W a r s z a w a .  17. 9- (Sin) Wczoraj wieczór 
przybył do Warszawy marsz. Piłsudski i miał 
odbyć dziś ramo konferencję z premierem Swi- 
tałskam. Konferencja ta jednak została odroczo 
na do godzin wieczornych. Od wyniku tej kon 
forenji*zaieży dalszy stosunek rządu do Sejmu. 
Marsz. Daszyński oczekuje w  Sejmie na koniec 
tej konferencji. Natychmiast po odbyciu konfe 
rencji prem&er odwiedzi Marszałka Sejmu. 
Tymczasem odbywają się w Sejmie narady 
przedstawicieli klubów lewicowych, które trwa 
ją do chwili obecnej. Kluby lewicowe przygo 
towują podpisy pod wniosek o zwołanie sesji

Niepokojące pogłoski w Je
rozolim^

J e r o z o l i m a .  17. 9. ŻAT. Wczoraj wie
czór zapanowało pewne zaniepokojenie w Je
rozolimie. Rozeszły się pogłoski, że Arabowie 
ostrzegali mieszkańców chrześcijańskich, aby 

wejścia do śwych mieszkań opatrzyli znakiem 
krzyża, celem odróżnienia od mieszkań żydów 
skich, które będą napadane. W  związku z tein 
w pewnych punktach miasta powstała panika. 
Policja bagatelizowała cała sprawę.

J e r o z o 1 i m a.- 17. 9. ŻAT. Przedstawiciele 
Agencji Żydowskiej wypowiedzieli się przeciw 
ko redukcji sił zbrojnych ze względu na zbli
żające się święta. Nadto nie może to być zro
bione przed zakończeniem dochodzeń rządowej 
komisji śledczej.

zować stu robotników żj 'owskAch, którzy by 
lii zajęci w miastach i odesłać ich do kolonii dia 
wykonania sezonowych robót rolnych i piania 
cyjnycii.

Robotnicy żydowscy w  PaJestyofe zajęli o&£ 
cnie takie placówki i przedsiębiorstwa, które 
dotychczas były ,ft edostęrne dla nich.

Jak bardzo daje się odczuwać brak łfl robo 
czych świadczy fakt, że "©legaci koiomstow 
przeciwstawiają się poddawaniu ■ migr aakrt.
kwarantannie.

S z»  golnie kokmiści z Petach Tikwah żąda
ją czemwięcej nowoprzybyłych sal rooorcyck- 
Pionierzy z Polski i innych krajów, którzy obe 
cnie przybywają do Palestyny stanowią w c ie . 
tego sta..u rzeczy kroplę w  niorzti.

Wszyscy pionierzy, którzy cucą wytechać 
do Palestyny, powinni przybyć do krajn, ok 
później niż w pierwszej połowie października 
b. r.

Wobec tego, egzekutywa -.Hechakjc** wezwą 
na została, aby w  razie potrzeby wynajęła 
specjalne okręty, przy pomocy których proroe- 
rzy, posiadający już certyfikaty, mogimy p^zy 
być na czas- do PalesrjTny.

,flowe?o Dziennika".
przeciw Żydom-

Delegat węgierski hr. Apiponyii oświadczył, 
że jakkolwiek nie wszyscy Żydzi węrerscy 
zgodni są z programem sjoaństycznym, jednak 
uważa, że względy ogólnoludzkie domagają 
się wypełnienia postanowień mandatu pr*ez 
Anglję, oraz zapobieżenia powtórzeniu się tra
gicznych wypadków- 

Dyskusja została wyczerpana. Sprawozdaw
cą komisji na plenarne posiedzenie Ligi Naro
dów wybrany został delegat szwedzki Nansen. 
W  raporc:e sprawozdawcy znajdzie się specjał 
ny ustęp poświęcony zajściom w Palestynie

Dr. M. Rabany.

nadzwyczajnej na wypadek, gdyby premier 
dał odpowiedź wymijającą, lub wogóle nie przy 
był do Sejmiu- Jednocześnie tak samo, jak wczo 
raj krążą pogłoski, że nastąpi porozumienie. 
Rząd ma właściwie do wyboru dwie drogi: po 
rozumienie aJbo rozwiązanie Sejmu i wyznaczę 
nie wyborów w  kwietniu. W  związku z sytua 
cja wysuwane są różne pogłoski o nowych 
zmianach : wymieniany jest cały szereg na
zwisk. które się jednak bardzo szybko zmienia 
ją, wobec czego ich nie podajemy. Wieczór u- 
kaza? s.e komunikat rządu, który podajemy na 
str. 3-ciej.

Instytut nauk judaistycznych 
w Warszawie

W a r s z a w a  17. 9. ŻAT. Ministerstwo wy 
znad religijnych i oświecenia publicznego zat
wierdziło nowy statut dła nauk judaistycznych 
w Warszawie. Instytut ten zawiera dwa wy
działy. pierwszy rabiniczny, drugi nauk histo
ryczno społecznych. Otwarcie nastąpi z końcem 
października.

Ciągnienie loterii klasowe?
W a r s z a w a .  17. 9. (Sin.) Dziś w dziewią

tym dniu ciągnienia V. klasy 19-ej Pol. Paustw 
loterji klasowej wygrane padły na następujące 
numera: 20.000 zł. na Nr. 32270, 15.000 eł na 
Nr. 14*356. po 10.000 na Nr. 152714, 1 1666H,

| po 5.000 zł. na Nr. 15213, 147474, 170382.

Sensacyjny epilog dyskusji palestyńskiej
w Genewie

Delegat E t^ p ji potępia rolę kiera chr*e£cMaAsklego w Palestynie —
Telegram włusny

Przed wyjaśnieniem stosunku rządu
do Sejmu

tTAetonem od naszego koresDondenia)
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Z Y G M U N T  A P R I L
kupiec fi właściciel realności

zmarł po długich a ciąłkłch cierpieniach
Pogrzeb odbędzie sie dziś we śrotie dnia 18 bm. o godzinie 2-gie| 

popołudniu z demu iafcby Rynek Podgórski L  14 na cmentarz łydow- 
skl w Podgórzu, o czem zawiadamia w smutku pozostała

Rodzina

I zrzuca na Seim odpowiedzialność ze nredojścfe do skutku tej konferencji
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  17. 9. (Sin). W  sytuacji poli
tycznej nastąpiło w godzinach wieczornych pe 
wne wyjaśnienie, o ile można za takie wyjaś
nienie uważać poniższy komunikat rządu, wy
dany o godzinie 8.30 wieczór.
1 Przebieg wypadków byl następujący: W  go 
'dżinach popołudniowych marsz. Piłsudski przy 
jął premjera Switalskiego, na której to konfe
rencji uzgodnione zostało brzmienie komunika
tu rządowego. W  komunikacie tym rząd zrzu
ca na kluby opozycyjne odpowiedzialność za 

flicdojśeie do skutki konferencii, do której od
bycia rząd ze względów ogólno państwowych 
i gospodarczych przywiązywał wielką wag?.
, Po konferencji prem. Świtałski zawiadomił te 
lefonicznie marsz. Daszyńskiego, że nie może 
chwilowo ustalić terminu zwołania przez rząd 
sesji sejmowej. W  obliczu wytworzonej sytu
acji oznaczającej poniekąd zaniechanie przez 
rząd dalszych prób nawiązania kontaktu z sej
mem, odbyło sie posiedzenie komitetu klubów 
centrowolewicowych, na którem postanowiona 
poczynić wszelkie kroki dla zażądania zwoła
nia nadzwyczajnej sesji sejmu. Krok taki ze 
strony opozycji sejmowej stanowić będzie dal 
sze wyzwanie pod adresem rządu, który odpo
wie na nie bądźtO rozwiązaniem sejmu, bądź- 
też dalszą grą na zwlokę. Jutro oczekiwać na
leży enuncjacji centrolewu w odpowiedzi na po 
niższy komunikat rządu.

Dosłowne brzmienie komunikatu
rządu

Rząd proponując odbyci© konferencji z prze
wodniczącymi klubów parlamentarnych miat na 
stepujące cele na oku: Rząd układa budżet i 
wykonuje go. Parlament uchwala nstawe nsta 
łającą budżet. Współpraca władzy wykonaw
czej 1 dal ustawodawczych jest konieczna. Mo 
żna te współprace ograniczyć do form niezbęd 
nych, nakazanych przez konstytucję 4 uważać 
komisję budżetową i plenarne posiedzenia ciał 
ustawodawczych za jedyny i wyłączny teren 
prac nad budżetem. Dotychczasowe doświad
czenie wykazało jedinak aż nadto dobitnie, że 
zagadnienia budżetu w komisjach i na plęnar 
nych posiedzeniach rozważane były raczej pod 
kątem bieżącego NASTROJU POLITYCZNE
GO, aniżeli pod kątem rzeczowości. Zagadnie 
nie racjonalności budżetu, który normować 
ma na przeciąg roku życie ekonomiczne nietyl 
ko państwa, lecz całego społeczeństwa zostaje 
zepchnięte na plan dalszy. Rząd ma zamiar uczy 
nić PRÓBĘ, czy drogą iinfortnacyj i wymiany 
zdań między członkatrr gabinetu i Przewodni 
czącyrai klubów- parkm.elitarnych nie uda się 
choć w pewnej część’. POPRAWIĆ dotychcza

sowego systemu proc budżetowych. Na konie 
renojach takich mtożnaby było dojść do ustalę 
nia, jaką jest sytuacja finansowa i gospodar
cza państwa Możmaihy było obliczyć prawdo
podobne dochody skarbowe, zdać sobie spra 
wę z tego które potrzeby i w jakim zakresie 
można w ’ obecnej chwili zaspokoić tak, by po 
ustaleniu granic uwolnić się od tych wszyst
kich tendencyj .które, nie liczą się z realnemi 
warunkami w jakich państwo się znajduje. W 
ten sposób debaty budżetowe mogłyby zostać 
bardziej UPORZĄDKOWANE i moinaby było 
drogą OGRANICZEŃ, Które ciała ustawodaw
cze same sobie musiałyby narzucić. zmniej
szyć Ilość i rozbieżność zgłaszanych wnio
sków, które grożą albo równowadze budżeto 
wej, albo wypaczeniem ogólnego planu gospo
darczego.

W  odpowiedzi na imfcjatywę rządu p- mar
szałek Daszyński wręczył p. Prezesowi Rady

Ministrów Kst p. prezesa Kłntń Narodowego do
pana marszałka Daszyńskiego i pismo podpisa 
ne przez ZPtPS, K. P. Wyzwolenie K. P Sb on 
nictwo Chłopskie, K. P«. PSL Piast, K. P. Ch. D* 
KP. NPR. Rząd oba te akty uznać roasl za OD 
MOWĘ ze i trony stronnictw wzięcia odstała 
w proponowanej konferencji Wsporrtn.ane 
zbiorowe pismo kliku klubów foranałizuje całąj 
sprawę I to najzupełniej błędnie. Zamierzona 
narada z przewodniczącymi klubów ule mogła 
być żadnym formalnym, aktem jakiegoś sfowiPi 
ku władzy wykonawczej do d a t . ustaiwodaw-’ 
czych. Zespół bowiem prezesów klubów nie 
jest iadmem ciałem efleregonem pod względibiH. 
prawnym. Rząd musi stwierdzić, że jego próba 
poprawy prac budżetowych, prac obchodzą
cych całe państwo 1 dotyczących interesów uE 
łego społeczeństwa została przez odpogu %Jg 
kscoścft partyj UDAREMNIONA.

W a r s z a w a .  17. 9. PAT. Według obliczeń 
tymczasowych Głównego Urzędu Statystyczne 
go bilans handlowy za sierpień rb. przedstawia 
się: przywieziono ogółem 417.668 ton towarów 
wartości 226.535.000 zł., wywieziono 2.199.587

tonn towarów wartości 280.717.000 z t  Sc£Se 3o 
datnie bilansu handlowego wynosi za sierpień 
54.J82.000 zł. W  porównaniu z poprzednim rafo 
siącera nastąpiło zwiększeni* w artoid wywo- 
za o 4J275J000 tomu .

0 loirpetencie Nacz.Pady Gospodarczej
W a r s z a w a ,  17. 9. (A W ) W  miarodajnych sfe 

rach gospodarczych z duiżem zainteresowanAetn o- 
mawiana jest sprawa projektowanego powołania 
Naczelnej Rady Gospodarczej. Kwesitja ta stanowi 
jedeh z pmnktów programu, zapowiedzianego na koc 
feretJfcji rządu- z przedstaw icielam i sfer gospodar
czych. Jak wiadomo, utworzenie tego organu prze
widziane ’ est w Konstytucji. Projekt rządu opiera 
się na koncepcji, iż Rada powinna się składać ze 
100 członków, z których 90 byłoby wybieranych 
przez Izby Gospodarcze, a w ięc przez Izby przem y
słowo-handlowe, Tzemieśtaicze. rolnicze iitp., pozo
stałych zaś 10 mianowanych byłoby przez rzad. 
■MMamBBHMaMaaaaasra

W  myS tych koucepeyj Naczelna Rada O w t w  r  
cza ni o miałaby mocy podminowana żadnych ru 
chwał I z charakteru swego byłaby etanem oofTo-
dawczem, służąccm do odźwiernietUenią poglądów 
ugrupowań gospodarczych na poszczegćfoo kwestie. 
Zainteresowane sfery gospodarcze twierdzą jednak,
że f ^ d  w obecnej chwili ma już możność otrzyma 
nia opinii ugrupowań gospodarczych z zakresu połl 
tyłci ekcnomicznei. a pragnąc uprościć procedurę, 
należałoby raczej powrócić do koncepcji b. premio 
ra Bartla, przywracając komisje opiniodawcze, 
zróżniczkowane faohowo.

Nowe zmiany w administracji
W a r s z a w a .  17. 9. (AW ) Dzisiejszy „Ro- 

botnik“ podaje, że w najbliższym czasie mają 
znowu nastąpić przesunięcia na wyższych sta
nowiskach w administracji. Przedewszystkicm 
ustąpić ma wojewoda poznański p. Dunin-Boi- 
kowslci. Czy otrzyma jakie inne województwo, 
ewentualnie które, dotychczas nit ustalono Da 
lei ma ustąpić p‘. Klotz, starosta łv.owsk5 kf-'>rY 
otrzymuje starostwo rzeszowskie. Ponadtd mu

ją ustąpić albo będą przeniesieni starostowie 
w Rzeszowie, Drohobyczu i kilku miastach Ma
łopolski Wschodniej.

Pożegnalna audiencja p. Deweya 
u marsz. Piłsudskiego

W a r s z a w a .  17. 9.T PAT. O godz. 18-teJ
Marszalek Piłsudski udzieli? posłuchania wyjeż 
tlżajacemu na urlop doradcy’ finansowemu Ban 
ku Polskiego DeweyowL
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I D zii w teatrze Świetlnym „UCIECHA" 2 c z^ itw ra z  z skończenie... B
monumentalnego arcydzieła według powieści „Hrabia Monte Christo" A. Dumasa B

IlMSm Kr. MC NTE CHRISTO
Romantyczny dramat dziejów mściciela hr. Monte Christo i jego ukochanej, pięknej 
Mercedes. Mistrzowskie kreacje utworzyli LII Dagou CT, Jean Hng-jelO, Harja  
S lo r y i  @ SSton  P iO dO t. — Dopiero w drugiej części reżyser i dekorator rozto 
czyli niesłychany wprost pizepych .wystawy. Przedstawienia w godzinach zwykłych.
Zniżk i v, olne wstęuy nieważne do odwołania. — Dla przedsprzedaży kasv czvnne codziennie 
do niedzieli włącznie v, godzinach 111/2 — 121/2.

£?os z bliska...
nasz współpracownik tow. Szlomo Eiłifc, 

żyjący od kliku lat w Hajfie, nadesłał swoim 
ruczBconi w Krakowie pod datą 5 hm. list,
który ze względu na i et o ogólną treść, po
niże} prawie w całości i oez żadnych zm an 
w przekładzie podajemy Nastrój .ilszuwu 
żydowskiego w Pzlesiyime znajuuoe w li
ście tym dlosk >iułe od-wiuoiedlenie.

Red.
„...Wy wszysjy jesteście zapewne silnie po

ruszeni ostatniemi wydarzeniami w Palestynie, 
i rozumiem doskonale wasze troski. Co się 
jednak tyczy mnie osobiście i wuja Jakóba z 
jego rodziną i tysięcy innych rodzin, to cała
burza przeszła bez dotknięcia nas. Jesteśmy
.wszyscy zdrowi i przekonani o tem, że nie
winne ofiary nie padły nadaremnie. Poczucie 
naiodowc zostało wzmocnione, zatargi partyj- 
k  osłabły, praca żydowska, zorganizowana pra 
ca. żydowska wyjdzie wzmocniona i znacznie 
silniejsza niż była dotąd. Tutaj w Hajfie i wo- 
g&e na całej północy ucierpiano znacznie 
mnie] niz w innycn okolicach.

Rozumie się, że każda próba ataku na Tel 
Awiw została sparaliżowana. Takie miasto jak 
Tel Awiw może spać już zupełnie spokojnie, 
deszcze takie trzy miasta w kraju, a Erec Iz.- 
rael będzie naprawdę Erec Izrael. Teraz po
łożenie Jr-s zupełnie pewue, jest dość żołnie
rzy i lucuin już żadnej obawy. Wogóie panuje 
spokój w całym kraju.

Ostatnie dni bylr naturalnie ciężkie, szcze
gólni* 'dfa kobiet 1 dzieci. Ale gdybyście wi
dzieli tełod meńców zte samoobrony, jak waR 
czyli z calem! dzikiem! hordami I wypędzali Je 
Z żydowskich gruntów i żydowskich domów, 
to bylibyście dumni, tak jak ja, że Żydzi po
trafią już kami się obronić i sami ochronić
R N  z y Cle.

Rozumie się, że wojna nie służy budowaniu 
lecz niszczeniu. Ale w błędzie jest ten, kto są
dzi, że masy arabskie są wrogie Żydom, albo

specjalnie antysemickie. Jest tu tylko kilka 
dziesiątek bandytów, angielskich i arabskich, 
którzy należą do tego typu ludzi, którzy łowią 
ryby w mętnej wodzie. Oni podszczuwają i roz 
siewają najgorsze kłamstwa i oszczerstwa, pro 
wokując krwawe awantury. Była tu jednak spo 
ra ilość rozumnych ludzi, jak np. Arabowie ka 
toliccy, którzv byli przeciw całej hecy, któ
rzy stali od niej zaala a niejeden raz wyra
towali Żyda z niebezpieczeństwa. Wiele wsi a- 
rabskich, i to muzułmańskich wystąpiło prze 
ciw podszczuwaczom, powiadamiając kolonie 
żydowskie o zamierzonych napadach. Pewien, 
szeik arabski z okolicy Petach Tikwy codzien
nie posyłał do Petach Tikwy wóz z jarzynami 
i wysyłał także aprowizację do szpitali ży
dowskich w Jerozolimie.

Jest faktem że Żydzi obecnie materialnie u- 
cierpieli. Kilka starych koloniij z owych pom
niejszych zostało spalonych, Safed i Hebron 
zostały zniszczone, przeważna część ofiar po
chodzi z miast — atoli w ogólności arabskie 
straty w ludziach są znacznie większe, ale A- 
rabowie wstydzą się i milczą o tem.

Zabici n:e wstaną, nie.itety, ale o ile wrógo- 
we nasi myśleli, że nas odstrasza, to są w 
grubym błędzie, Ani, przez sekundę nie pow
stała w nikim myśl o opuszczeniu kraju. Po
trzeba jeszcze kilka, kilkanaście tysięcy chalu- 
cfiw w kraju, a zniknie wszelka możliwość na
padu. Należy wzmocnić aliję i żądać żydow
skiej policji w miastach i osiedlach, a wtedy 
kwestja bezpieczeństwa będzie sama przez się 
załatwiona..."

• • i w

I

Echa .wypadków palestyńskich
Opfaja pos. rarbstefeia i pos- Griinbamna. — Przed doniosłą decyzją. — Wrzenie wśród

Arabów.

Poseł Farbsteln, który uczestniczył w obra- 
'daeh Rady Administracyjnej Jewish Agency, o 
Świadczył w wywiadzie prasowym, 2e polity
ka kierownictwa sjonistycznego jest w obecnej 
ićhwSIi nieodpowiednia. Polityka uległości i kom 
prcmlsu nie doprowadzą zdaniem Dosła Farb- 
sfeina, do należytych rezultatów. Zdaniem je
go główną odpowiedzią na wypadki palestyń
skie powinna być dymisja Egzekutywy ż prof. 
Weizmannem na czele. Jedynie nowi ludzie, 
którzy będą prowadzili odważną politykę i żą
dali uwzględnienia praw żydowskich, będą mo
gli wzmocnić pozycię żydowską w stosunkach 
z rządem angielskim.

Poseł Grynbaum oświadczył, że na sesji Ra
dy Administracyjnej wezwano kierownictwu Je 
wish Agency, by energicznie walczyło o wy
konanie zobowiązań mandatu wubec jiszuwu pa 
lestyńskiego. Rada Jewish Agcncy zażądała, by 
rząd palestyński wydał szereg zarządzeń w 
myśl przepisów mandatu. Definitywnej zmianie 
będzie mogła ulec sytuacja dopiero po śledz

twie przeprowadzonem przez komisję śledczą. 
Wtedy dopiero nastąpią doniosłe decyzje poli
tyczne. W  każdym razie jest prawie pewnem, że 
kwestja odszkodowania za poniesione straty

zostanie załatwiona pozytywnie.
« • •

Wśród Arabów palestyńskich daje się zau
ważyć silne wrzenie przeciwko sprawcom walk 
Na zebraniu zwołanem do Meczetu Otmra
stwierdzono, że wskutek walk ponieśli Arabo
wie olbrzymie straty. Setki fellachów arabskich 
wróciło ostatnio z Jerozulimy du wsi ze swer* 
imi produktami, przywiezionymi na sprzedaż. 
Trzynastu szeików z okolicznych wsi Jerozo
limy, zwróciło się do muftiego naczelnego z 
pismem, że jeśli nie nastąpi rychło uregulowa
nie przyjaznych stosunków z Żydami i nie u-
sianie bojkot stosowany przez Żydów wubec A
rabów, to wielu wsiom arabskim grozi gospo
darcza ruina. Wzburzenie zwraca się przeciw* 
k mufcii pui.

Uwadze PT. Lekarzy i Publiczności!
Ukazały się w sprzedaży bezwartościowe 

falsyfikaty
c z e k o l a d y  rrzeczyszczsHcef

„DRASTIN L U BELSKI"
Zwraca się uwagę, że każdy ułamek 

oryginalnej czekolady 
p r z e c z y s z c z a j ą c e j  posiada naplk

„Diast n Lubelski" i Mi IśfjtL
jeayity Ufytwcrca 

Aptekarz J. LUBELSKL, W a rtn w a  
Di uga 16. Teleton 109-55.

Z TEa TRU. l it e r a t u r y  i  s z t u k i
— Z TE A TR U  IM J. SŁOWACKIEGO. Arcy-

komiczna krotoohwila Verneuila ‘ Jfcis ‘ Lędzśe 
grana p/zez ten tydzień jeszcze do piątku włącznie 
z  K. j  unos •tą- Stępowskim na czele dJkomalte 
ogranego zespołu, W  sobotę wcnodizi na ceepą 

, ostatnia komedja Stefana Kiedrzyńskięgo autor*,, 
•! od szej egu lat niegranego w  Krakowie, pt. „Mi- 
* łość bez grosza' , dająca sa*yrycziny oDraz śrO 
! dowiska t. zw. „kombinatorów warszawskich", 

ich specyficznej moralności, upadków i wzioców. 
K. Junosza Stępowski ma w  tej sztuce rolę uieu- 
stępującą w  sile komizmu niezrównanemu baro
nowi W iirtzowi. Główną rolę kobiecą odtwarza 
p. Z. Łozińska. W  niedzielę f j południu „Samuel 
Zborowski".

— PRZEBOJOW A R FW JA  W  „GONGU"! Re-
w ja wiązana pt. „Ona gc zdradza" cieszy się nie- 
by walem powodzeniem. Codziennie dwa orzed- 
siawienia o  7 i 9‘20 wieczorem. Przedsprzedaż bi
letów w  firm ie J. Rudnicki lińja A — B.

— ZN AK O M ITY  K W A R T E T  GŁAZUNOW A, 
wzruszający piękną jakością dźwięku i zadziw ia
jący jedności* dynamicznych efektów, temsajpęm 
cieszący się wszędzie olbrzymiem powOJzciileiB, 
wystąpi z jedynym koncertem w  niedzielę, 22 bm. 
W Starym Teatrze.

— S T A Ł Y  SALON SPRZED AŻY D Z IE L  SZTU 
K I w  Związku Art. Piast, w  Krakowie, pl. św  
Ducha 1, został otwarty w  połowie bm. Wśród 
dzieł wysokiej aitystycznej wartości przeważną

[ większość stanowią plony wakacyjne, powstałe 
zarówno w  plen‘airze, jak i  w  ateliers artystycz
nych artystów z  całej Rzeczypospolitej. W ysoki 
poziom i przystępne ceny, oraz bezpłatny wstęp 
do Salonu (w  godz. od 10—13 i od 16—19) są lw jw y 
mowmejszą zachętą nietylke dla mc_enasów sztu 
ki, lecz dla ogółu kulturalnych ludzi, mogących 
nabywać nawet na ratalne spłaty odpowiednie o- 
brazy i  grafikę w  wielkim wyborze zgromadzo
ną. Dochód z  rozsprzedaży przeinacza Związek 
na Budowę Domu Artystów. Niezależnie od stale 
otwartego „Salonu" przygotowuje Związek już 
teraz wystawę pt. „Stary Kraków  , która zostanie 
otwartą w  październiku br.

TEA.TR m i e j s k i  w  e r  a k o w ie s

Si oda: „Azais".
Czwartek: „Aaais"

TE A TR  R E W JI „GONG" PA JSK A  12
Środa: „Ona go zdradza".
Czwartek: „Ona go  zdradza".

ZE SPORTU.
T A B E L A  L IG O W A przedstawia się po ostatnich 

meczach następująco:

—  ŻYD . AKAD . KO LO  KRAJO ZNAW CZE 
urządza w  dniach 22—25 trzecią wycieczkę do P o 
znania. Zgłoszenia do dn. 19 bm. włącznie u kol. 
Doithcimerówny, Sebastjaoa 20 między godz. 
7—8 wieczorem.

— Ż9MR. „M ASADA-. Dziś we środę o  godz. 
7*15 zebranie członków z  referatem n. t, „Teodoi 
Herzi",

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
B AG ATE LA : „Erotikoo",
UCIECHA: „Zemsta br. Monte Christo". 
W A R S ZA W A : „W alc Straussa". 
SZTU KA: ^Czarne domino".
CORSO: „Serce nie sługa".

Nazwa klubu: Ilość gier Punktów
W arta 18 24
W isła 18 23
L. K. S. 19 23
Legja 18 21
Garbarnia 17 20
Gracovia 17 19
Czarni 17 16
Polonja 17 16
Warszawianki' 18 15
Puch 16 14
I. F. C. 18 13
Turyści 16 12
Pogoń 17 10

Ż. K. S. GEWLRA. Obecny adres sekretariatu 
i opiewa Maks Blond er, Kraków XXII, Kalwaryj- 
' ska 1. 28.

Z MECZÓW NIEDZIELNYCH: 2KS Hagjbor—
KS Polonja 4:2 (1;0).
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Co się stało w Palestynie
Ciężkie, ba lec ie  tygodnie mamy za sobą, dni 

pełne grozy, podczas których oczekiwaliśmy z  na
prężeniem najwięKszem wiadomości z  Erec. Jak 
to  się stać mogło, pomyśleliście sobie, aby takie 
cudne, kwitnące osady, osiedla wyczarowane z  
moczanów, kamieni i piasków przepalonych słoń
cem, młodą najofiarniejszą pracą, nagle zostały 
zmienione w  zgliszcza, pozbawione wszelkiej mo
żliwości obrony

A  jednak tak się stało. Zdawałoby się, że błahy 
powód tylko spór o  Mur Płaczu był przyczyną 
krwawych walk. Tak też zewnętrznie w  rzeczy 
w istości było.

Ten błahy czyn oficera angielskiego, który ka
zał pousuwać stołki 1 przedział dla modlących się, 
w yw oła ł drzemiące w  Arabach uczucia, rozpętał 
przy dwulioowem postępowaniu władz angiel
skich dzikie instynkta, a zarazem wykazał zapał 
i  siłę, atórą młodzi Żydzi zdolni są wydobyć z  sie- 
bie, gdy przyjdzie im bronić swej ziemi.

Trudno nam dziś ocenić cały ogrom bohater
stwa, na które trzeba było się zdobyć, aby w  o- 
bliczu podwójnego niebezpieczeństwa tak suę bro
nić.

Dzieci! T o  co się stało, to co się dzieje w Pa 
lestynie, nazywać będą ludzie, piszący historję 
tych czasów, chwilą przełomową, historyczną. 
Nam teraz jeszcze nie wolno tak na to patrzyć, 
my musimy z chwil takich wyciągnąć naukę, w y
ciągnąć wskazówki do czynów dalszych.

A  w ięc powiedzmy sobie spokojnie, mimo, że

spokój taki teraz jest pełen bodu, co saę stało w 
Palestynie? Stało się to, że napadana i mordowa
no braci i siostry nasze, niszczono wszystko do
bre, piękne i kwitnące, co oni po latach ofiarnej 
krw aw ej pracy stworzyli.

N ie pozwolono im mimo w ielkich w ysiłków  i 
zmagań na dostateczną obronę 

Prawda, dzieci, trudno, bardzo trudno o  tan 
myśleć a cóż dopiero pisać, g|dy przea oczyma 
przew ija ją się grozą przejmujące obrazy, które 
ki żą pięści zaciskać i budzą dzikie uczucie buntu. 
A  więc właśnie to co się stało w  Palestynie mówi 
nam wyraźnie i silnie: musimy się umieć bronić, 
żądać i aążyć do tego, aby to co się stało powtó
rzyć się nie mogło i  było dostatecznem okupie
niem dla utrwalenia naszego stanowiska w  kraju.

Musimy przeciwstawić się temu, aby to  oo naj
lepsze i najszlachetniejsze mogło niewinnie i bez- 
kairnie stać się pastwą dzikich hord a igraszką 
silnych i wielkich.

Naród żydowski i jego młodzież, jak żaden in
ny naród świana stać musi zawsze na straży 
swych dóbr najświętszych, musi nyc zawsze przy
gotowany na obronę, aby okazać światu, żc jest 
dość silnym i zrosłym ze swemi ideałami i po- 

i trafi krw ią obronić swą ziemię.
I Musimy pamiętać o  tern, że nie było jeszcze 
! wielkich lego świata a naród nasz istniał i ży ł i 

znikną może niejedni w ielcy a  naród nasz przez 
świętą wolę jego młodzieży, przez umiłowanie 
skarbów jego nauki, ostanie się po wieki. R.

Pamięci bohaterów 5
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Z PRAC NASZYCH CZYTELNIKÓW.

Pośw ięcen ie
Zaledwie zaczęło dnieć, gdy powstał nagle ruch 

w  miasteczku i rozległy «ię krzyki: gore... gore... 
W tórow ały im głosy trąbek wołających na alarm. 
Ludzie przestraszeni wybiegali z domów, powta
rzając w  swej bezradności ciągle słowa „pali się... 
pali się“ ...

A  hen na pagórku płonął jasnym przeklętym 
płomieniem przybytek boży, rozpościerając pur
purową łunę na eiemnem jeszcze niebie. W  OKiiaeh 
ukazywało się coraz, więcej świateł, ktoś wybiegł 
z pełnem wiadrem wody. lecz na środku drogi 
stanął jak wryty. Przepadło, nikt już nic nie uratuje 
A  czerwono- żółty płomień dokonywał dalej bez 
przeszkody dzieła zniszczenia Płonący budynek 
był otoczony kordonem ludzi, na ich twarzach 
m alowały siię naiprzemian rozpacz, lęk i zgroza.

Wtem głuchy trzask przerwał dotychczasowe

; jednostajne syczenie ognia. Powała się zapadła! 
i W  kdżdem sercu, w  tajnikach duszy odezwał 

się naigie silny glos, jakby zew  religji. N ie baczyć 
I na nic, biec ślepo, ratować wszystko, co jest dro- 
j głe sercu żydowskiemu ' otoczone mislycznera 
> .,kadosz, kadosz, kadosz“ . A le rozsądek i miłość 
j własnego ja stanęły znowu w  poprzek myśli peł- 
I nych chęci poświęcenia się. Pójdziesz? A  jeśli 
I zginiesz? Tak, dobrze będzie —  zginiesz za „K i- 
{ dusz Haszem ' A żona? dzieci? —  Co mi tmn, od- 
' pieraia wiara, rwąc si< naprzód. I tak to walczy-
I ły  ze sobą dwa przeciwległe bieguny: egoizm i
' chęć poświęcenia się. L nie łatwy musiał stoczyć 
! bój egoizm, by zadać klęskę gorącej w ierze dziec- 
I ka w  sercu człowieka.

Wtem nagle wynurzył się z tłumu młody czło
w iek o  iskrzących się oczach i znikł w  kłębach

Poszli by Myśl w ielką zamienić w  czyn, by Sło
wo obrócić w trud i znóji Poszli z  pięśnią na li
stach, z piugiem lub z  kielnią w  dłoni! Poszli 
by tworzyć, pracować, tchnąć życie w  martwe od 
w ieków  ugory Erec. I  z  pod ich rąk twardych i 
saorstKich oo pracy i  z  potu ich czół w ykw itł 
plon...

Ziemia, spieczona żarem słońca rozkw itła gę- 
stem listowiem gajów  owoconośnycfc, na łanach 
ze kołysały się kłosy ciężkie od ziarna ..

K irem  żałoby okryło się zyaosiwo!
W yrw ano im bowiem pługi i klielnie z rąk. r o 

ck ylein w  świętej pracy nad Ziemią, unieśli potem 
zroszone czoL*, by spotkać się z  w rogiem ! Ogień 
bezlitosny niszczył trud i pracę lat tylu, miecz 
kosił niemiłosiernie wotooło. P rzez lądy i  morza 
dplatuje nas jęk i  wołanie:

—  Ratujcie! Ratujcie nas! N ie  zapominajcie o  
nos! Ból i rozpacz szarpie nam serca i  dusze! Ł za 
mi krwawem i opłakujemy świeże, święte mogiły 
w  Erec.

Cześć, wieczysta cześć i pamięć poległym  boha
terom i męczennikom!

Blanka Holl&endrown.

dymu i oginia. Mikił ugragniomy cel na oku dotrzeć 
do „Aron  hakodesz'^ chwycić świętą Torę  w  swe 
silne ramiona i  uratować ją  od dudko skaczących 
płomieni.

Upłynęła ciężka chwila oczekiwania.
Wtem ukazał się w okręgu ognia ów młody, 

człowiek z  uczemiouą twarzą, z  roaalamd w dło
niach i szczęśliwym uśmiechem na ostach. Nie to 
że ubranie na nim płonęło, że ręce jego były po- 
parzone i  popękane od ognia, czuł się sacaęśh 
wym, bo. uratował ukochaną Torę.

Ł. J&mer (R a m tfw ji 
- »  —

GŁOSY MŁODZIEŻY.
JA K  NAM  POSTĘPOW AĆ N A LE Ż Y .

K. S. pisze: U nas zaczął się rok szkolny pod 
znakiem smutku. Zaledwie przebrzmiała nasza ra
dość z powodu, rozszerzenia Agencji Żydowskiej 
a już zaczęły dochodzić krw aw e wieści z  Erec. 
Zrobiliśmy zebranie koleżeńskie, aby się zasta
nowić co nam czynić należy. Jedni domagał) się 
natychmiastowego wyjazdu do Palestyny, śuui, 
rozważniejsi, tłumaczyli, że im igracja nietylko od 
naszej dobrej w oli zależy. P o  dłuższych naradach 
doszliśmy do przekonania, że jeżeli nie wołoo mm 
zaraz pospieszyć na pomoc braciom naszym, to  
musimy się sposobić na przyszłość. Postanowili-

NATAN BYSTRYCKI.

Owego strasznego dnia...
I nastał ranek i spadło ooś w  świat i rozbiło 

nas na dwoje. Później, wieczorem tego dnia, iie  
pamiętała ani jedna dusza dzielnicy żydowskiej, 
kiedy zaszła ta rzecz. Z tego wszystkiego co było 
przedtem pozostało tylko wspomnienie słońca. Jak 
we śnie pamiętali wszyscy, że przedtem było słoń 
ce rozpostarte nad światem jak baldachim pokoju, 
którego świetlane kolumny są wbite z jednej stro
ny w  morze, a z  drugiej w  górach Jehudy, i że 
t-ikiego slo-ńca już nigdy nie będzie.

Wszystko było jak we śnie — także gdy poczęli 
się gromadzić z bocznych, >ddaiouych, tonących w  
piasku ulic, w  jednym punkcie, na głównej ulicy: 
byli i tacy, co szczypali wśród biegu ciało swych 
i amiou. A  gdy spotykali po drodze chudego Ży
da, a om spieszył z centrum właśnie do oddalo
nych uliczek i  trzym ał przed sobą koszyk jak
by to było najważniejszym jego dobytkiem 1 ogła
szał głupie, niemożliwe sło vo: pogrom — drżał 
w sercu żal do niego, do tej jedynej tw arzy w 
©blędnem widowisku, a nie do Arabów tam, w 
Olanej Jaffie przyodzianej w  mgłę wśród jaśni 
słonecznej. W bieganinie przypomniało sobie w ie 

lu, że przecł tak krótkim czasem, przed chwilą, 
przechadzał się tu ten Arab o zadartym nosie, 
wykrzykujący; a teraz znikł, jakby nie istniał 
wśród rzeczywistości świata. Płakały serca za 
tym drogim, słodkim czasem, gdy Arab o zadar- 
łym nosie i wstrętnych oczach przechadzał się ca
ły  dzień między młodymi chłopcami „y d o w ^ m i

Jak strumyki dążące do rzeki przechodzili lu
dzie kolo okna szeregiem, jak spieszny pochód, 
jak pogrzeb żydowski. M ijali młodzieńcy z kija
mi w  rękach, wyrwa,nemi w pośpiechu z płotów, 
które stały się bezpańskiemi jak cala dzielnica ży
dowska. Legła teraz blada powaga na ich tw a
rzach, jakby minęła im bezsenna noc na czuwa
niu przy łożu drogiego chorego. W yżsi są jak zwy 
kle, a ich oczy  utkwione w  jednym punkcie, ponad 
domami dzielnicy — pogłębiły się.

Były płoty wokół rozwalone, bo ich koly w yr
wano pospiesznie; liczne były w  dzielnicy żydow
skiej, wypieszczonej spokojem, wyrwy, Ulórc 
czerniały jak rany.

Szkoła dzielnicy zamieściła się w  mgnieniu oka 
w  dom cierpienia i śmierci. W zm ogły się bóle 
wokół, spotężniały. Gdybyż raniono rewolweram i! 
Ale w jedno miejsce uderzały dziesiątki drągów 
synów wschodu, jakby tyębniąc dziką, namiętną 
raelodję; byli między chłopcami pobici chłopcy,

których skóra zamieniła się w żywy, krzyczący 
bęben. W  szkole, która jest w sercu dzielnicy, 
której pokoje są rozległe, a poprzez stylowe o  
kna złoci się morze aż po swe krańce, zebrało 
się tyle ciała ludzkiego, zgaiccon&go, nadętego, 
bolącego od każdego spojrzenia, że ciężkiem by
ło chodzenie wśród ozdobnego domu, jakby ścia
ny napęcznialy bólem, a podłoga straszliw ie c ier
piała.

Gdy nadszedł w ieczór, zapłonęły świece w e  
wszystkich pokojach, gdyż zabrakło lamp; a gdy 
zajaśniały płomyki jak małe ostrza noży, poczę
ła się gonitwa cieni po wszystkich pokojach jak' 
myszy, aż skupiły się w  zmarszczkach tw arzy 
pobitych. Wśród cieni zrośli się wszyscy leżący 
w tym domu w jedno ciało, w  zlep zbitego ciała 
żydowskiego ,toczącego się tak w  pustce bez
dusznego gniewu z pokolenia w pokolenie. T w a 
rzą w  Uvarz z nocą, przywracającą człow ieka 
dzieciństwu i przywodzącą wspomnienie wszyst
kich niezasłużonych krzywd, stały się jęk i częste, 
ze wszystkich Kątów dobiegały urywane szepty 
płonące ogniem, przyciszone słowa przepojone 
bezsilną krzywdą, a łóżka skrzypiały bezustannie, 
ir.kby im, zbudowanymi z  żelaza, trudno było  u- 

i nieść ziożony na nich ciężar...
| [T k a .  tU w ku iturUutj.
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fany przedewszysikicm przyzwyczajać się do aur- 
to ś c i i  posłftcmi, hartować wolę, nie usuwać się 
(Jak to często zeszłego roku bywało) od lekcyj 
gh.ina styki i  ćwiczeń fizycznych, ( bo nic njszćj 
ojczyźnie pd ludziach słabych i chorowitych. 
P rzy  te m postanowiliśmy że każdy z nas ma ze
brajc przynajmniej po 1 dolarze „łszejm baganah".

PRECZ Z TCHÓRZAM I!
Zygmunt L. pisze: Zeszłego roku zdarzył się 

wypadek, iż  niektórzy Żydzi, pytani o narodo 
wość, wykręcali się albo w ięcz wyrzekali się 
sw ego żydiostwa. Napawało nas to bólem nie
zmiernym i wstrętem do tchórzów, którzy śnuą 
zapierać się tego oo dla nas najświętsze. W ypad
k i takie zdarzyły się tylko w  niższych klasach. 
Postanowiliśm y w  tym roku zająć się młodszymi 
kolegami i uświadomić ich w  tym kierunku.

 0-------
WIADOMOŚCI SZKOLNE.

P IE R W S ZE  D N I W  SZKOLE
Minęły wakacje „pierzchły jak cień", i przy

szedł dzień w  którym ujrzałyśmy ukochan..- mury 
ozkołne. Dawniej zdawały się nam szare, lecz te- 
sam jaśniały dziwnym blaskiem. Tak samo p. 
nauczyi ieik i; w  ciągu roku twarze ich są smutne, 
ja teraz były rozjaśnione. Serdeczne były p rzyw i
tania z  nauczycielkami i  koleżamcami Ogólna ra- 
SJaść panowała w  szkole, że zaczął się rok szkol
ny, rok pracy... Każda z  ucremk; przyrzekła u. o- 
fczyścde, że będzie pilna grzeczna i sumiennie
Spełniać będzie obowiązki: uezenicy C. W.

• • •

Z pewnem wzruszeniem czekamy na otwarcie^ 
^nrurów szkolnych". Jakoś nam w  nicn dziś jesz- 
,a*> nieswojo. Dziś jeszcze do zamkniętych przez 
flwai miesiące sol wnosimy pow iew  świeżego po
w ietrza , Zapach pól, lasów, atmosferę wakacyjną, 
Ihólra się wnet przemieni w  atmosferę pracy. W  
jgń^rwszj m dniu nauki zmieniają się klasy i  kory- 
itarz szkolmy W placówkę handlu. Kupujemy, i sprze 
dajem y nasz tow ar (książki!) z  rezultatem dla 
Wszystkich zadowalającym. Sądzę, że dla laików  
kde Lędziie abytecznem wspomnieć, że weksle są z  
Wżycia, 'wyeliminowane a tetuTTiiardziej bankruc
i e * .  Kwnjjuiiikturi* gospoda cza niezmienna •— to 
■Walczy zaiwsze W dob tyn  sta/nie. Dziś tranzak sję 
handlowe a  jutro?

Jutno już praca, praca intensywna. A  w ięc cna- 
pnflr> L . Engelmayerówna.

» W SPO M N IE N IA  Z  W 1K A C Y J .
Tego  roku byłem na letnisku w  Napraw ie koło 

Bcruanowa Chcę tu opisać parę rzeczy, które mi 
Mę ledsaryctttj podobały.

.Wielkie zaink resowainie wśród letników budzi
ła  kodonja łódzkiego Hebrajskiego gimnazjum. O- 

soboty w ybrało się dużo łeluików a mię.-. 
Jfey nimi i ja  do lasu, gd de koionja urządziła o- 
jgiriislko z  okazjo! kończącej się roboty F rzy  roz
palaniu ogniska iyrektor kolonji om ów ił „hawda- 
łę "  i  odśpiewał bardzo pięknie „hamawdil" co 
Kię wszystkim zgrumadautiiym a w  szczególności 
dłasydom nardzo podobało. Nastąpiły pieśni he
brajskie i  żydowskie, śpiewane chórem przez ko
lan  ję  lub przez samego dyrektora kolonji. Szcze
góln ie budziły zachwyt żydowskie piosenki ludo- 
w — — ■— — — — — — — i
S 2 A L0 M  ASZ.

m u :w a
P rrtk łb tł M. Kartfern

5 (C iąg  dalszy.).
II.

Ameryka.
Gdy Dwojrale u krawczyni Faijgi drugą prze

siedziała już zimę, zaczęła już zarabiać i do do
mu prznyosiła swe zarobki, to jest dwa złote. Ma
ma wyszukała jakiś garnek, jednego ze swych 
^najlepszych przyjaciół'1, ua których zawsze, mo
gła  liczyć. Co tydzień wrzucała tam jednego zło 
tego, najświętszemi zaklinała się przysięgami, 
że tych tak ciężko zapracowanych groszy dziecka 
Uawet nietknie, chociażby cała rodzina miała z 
Ciociu zginąć Trzeba te pieniądze chować na pe- 
sach. by kupić dziecku parę bucików, lub sprawić 
nową sukienezynę. „W szak nie miała na sobie no
wej szmatki od czasu jak się urodziła1* — mawia
ła mama. '

Ani razu nowej nie miała sukienki, wszystkie 
hi-!y poprzerabiane albo łatane.

I rzeczywiście — zdawało się, że garnka strze
gło jakgdyby zaklęcie. Mama walczyła jak lew  „o  
krew  i cia ło" dziecka. Ani chłód, ani głód nie mo
g ły  jej skłonić, by naruszyła pieniądze dziecka, 
nawet Anczla silna tęsKnota za kawałkiem śle
dzia, cd zawsze najpilniejsze na mamie robiło 
wrażenie, nie popychała jej do zamachu na gar
nek, w  którym leżały pieniądze Dw oyry.

we. Na tern się saońcgył w ieczór, który pozpsia- 
w ił  po sobie niezalarle Wrażenie.

Benek WecLsner ucz. ki. V II.

DZIAŁ ROZRYWKOWY.

Ł a m i g ł ó w k a
ułożyła R . lo r j jó w n a

x 1 Port nad moizem Tółn.

x ■ .2 Zwierzę z rodziny kotów

x 3 Inaczej Chrześcijanin

x 4 Zgromadzeń :ekilku osób

x 5 Kraj w Afryce

x mmm 8 Miasto w n i szpan j i
,  7 Zyd nie uznający

i I I I . ‘  talmudu

Litery oznaczone krzy żykami czytane w 
tychże kwadratach dadzą nazwę jeanej z pieś
ni hebrajskiej.

SZA R a DA 
ułożył M. Bornstcin.

Pierwsza i część drugiej — to czło.iez rodziny, 
Drugą - czwartą - drugą, ponosisz za złe czyny. 
Gdy trzecia zastąpi imię —  i tu się ją położy, 
Uzupełni całość — którą jest dom Boży.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  Z NRU  16. 
Łam igłówka: 1) Ontario, 2) Zygmunt, 3) Japo- 

nja), 4) arbiter, 5) Salomon, 6) zapłata, 7) tkactwo, 
8) Henryka, 9) ochrona, 10) n iewoia 

Szarada: Bar-ka-ro-la.

DOBRE R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  Z NRU 16 
N A D E S ŁA L I.

Ignacy Holzer (Zakopane), Stefek i Frania A- 
pler (K raków ), Saul Wach teł (Tarnów ).

DOBRE R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  Z NRU  15 
N A D E S Ł A L I:

Marcel Ohrenstein (Rabka), Hildziu Riemerów- 
n i (Stary Sącz). ’

W ŁASN E  ZA G A D K I N A D E S L A Ł Ii 
Dunio Freylich (Krynica), Wanda Abramowi- 

czówna, Genia Proptó wrn i Lo ia  Parnesówna, 
Mojżesz Rand (N ow y Targ),

 o -

ODPOWIEDZI REDAKCJI DZIENNICZKA"
L. Jamer: Obecny artykulik słabszy. Bralu za 

pozdrowienia i rysunek dziiękujemy 
Hildzia Riemerówna; Tw o je  nadzwyczaj staran

nie. i ładinie pisane listy sprawiają nam zawsze 
w ielką przyjemność. Rcbusiki bardzo pomysłowe. 

Marta H.: W strzymaj się jeszcze z posyłameni 
. w ierszy  do pisma dla starszych, ton ich nadaje się 
właśnie i wyłącznie dla młodzieży.

Stella Mannesówna: Dziękujemy za pamięć. 
Wanda Abram owirzówna: Muisz przysłać w y 

jaśnienie jak należy zagadkę rozwiązać.
,,Chemdu‘‘ : Część Tw ego  artykuliku znajdziesz 

dzisiaj Reszta chaotyczna.
Józef Kurt?1. Przekłady są dobre, będą umiesz

czone.
Anda Woinerman: Bardzo cieszymy się z pozna-

Św ięty był dla niej pierwszy zarobiony grosz 
Dwojrały, Ciężko przychodzi jednak biedakowi 
dotrzymywanie ślubu, nie dziwota więc, że nęćba 
ją  nieraz pokonywała, a w  niezw j kłych wypad 
kach mama jak złodziejka zakradła się uo garnka 
i obrabow yw ała*1 dziecko. A le to się tylko raz 
zdarzyło, a mi mrowicie, gdy nauczyciel odesłał 
Jojnę Gedalego z  chtderu do domu ponieważ nie 
otrzym ał zapłaty aż za trzy miesiące nauki. Chło 
pak próżnował, serce mamy pęta ło  z  bólu, Widząc 
jak chłopak się włóczy bez nauki. Na naukę 
wszystko woLio...

Gdy nadszedł atoli pesachowy tydzień mama 
w yjęła  gai nek ukryty w jakimś ciemnym zakąt
ku i wydobyła zeń schowane srebrne złote Miała 
ł puczątku zamiar wszystkie pieniądze wydać na 
Dwojrałę, „wszalk to dziecka ciężka praca". Jest 
jednak przecież tylko matka, w ięc przypomniała 
sobie niedolę mzostałych dzieci. Spodnie Jojny 
Gedalego tyloma pokryte są łatami, że zatracił 
swój p:erwotny kolor, a koszula wygląda z  poza 
wszystkich łat. Chłopak musi już ojcu tow arzy
szyć do bóżnicy. A  jak wyglądać będzie jej An- 
czeł, podczas czytania Tory  na almemorze,1*) gdy 
obok niego stać bedzie Moj szale w  czapce bez dasz
ka. Gały w ięc w ieczór spędzono na narad ich i 
raciur kach ale z tych rachunków wic nie wycho
dziło. T rzew ik i musiał już wziąć na siebie cho
lewkarz, czy chciał, czy nie chęiał. K rzyczał 
wpiawdzie, że się go zarzyna, że nie będzie mógł

*) h.,zft3nica> ambona.

nia nowej przyjaciółki. Prosim y taczeg$]&g[* .• 
wiadomości szkolne, nietylko o  tem czego ' j i ą  }9> 
czycie, ale zwłaszcza jakie kwestje W as fn
ją, interesują czera się zajmujecie.

Atlela Waehtlówna: List otrzymaliśmy ze spó
źnieniem. Tw ó j zajmujący opis zabawy na pla£yi, 
umieścimy wiąc dopiero na drugi rok.

Regina S.: Tak. masz słuszność, możemy być, 
dumni z tego, żc jesteśmy Żydami.

Hailusa Pcrlmutterówna 9-letnia uczen ia  IV . 
kl. przysyła nam następujący w ierszyk:

Naprzód, drużyno żydowska 
Sztandar do góry swój wznieś!
Żadna nas przemoc a rawska 
N ie zdoła przełamać, ni zgnieść.

Ohoć zginąć nam przyjdzie W boju 
I o fiarą swej ziemi nam być, 
ł-ecz ojczyzny się nie wyrzeanaen — 
Palestyna powstała, by żyć!

Blanka Reiclientlialówna: Z wszystkich SurOnj 
dostajemy listy, pełne w yrazów  bólu ż  powouu 
wypadków w  Palestynie, ale i pełnych siły, Łapa- 
łu i nadziei. W ierzcie! Droga krew  naszych brat! 
rie płynie ..apróżno. Obudziła i do  czynu porwa/ą 
tych wszystkich dla których Palestvna była tylko 
czozem słowem, pustym dźwiękiem Z każaej kro
pli przelanej krw i powstanie nowy obrońca na
szych świętych praw.

Saul Wachtel; Owszem, umieścimy. A  gazie raz- 
wiązanie własnej szarady?

Lew i e F.: W iersz jest rozw lekły, myśl często 
niejasna, nagięta dc. rymu. Może się da uniieścid 
wyjątek -— zobaczymy

Staly Czytelnik z Brzeska u. B.: Łam igłów ek
takich mamy już za dużo. Opis z  Zakoj^nego 
przyszlij.

Koniec „Dzienniczka".

Program star. radiofonicznych
Środa, lo  w rześnia.

Kraków  (312S8*s 15 40 Komun, gos^od z W ar
szawy. 16*30 Koncert płyt gramof. 1/25 Odczyt 
pt „F ilm  dźw iękowy — systemy reliefowe", w y^ .ł 
dr. W. Wilkosz. 17*50 Komun PW K. 18 Roz uai- 
tości , O podróżowaniu i o  powodzeniu1, . Fran- 
cis de Croisset' cz. II., w  tłum p. Felić ji Bei uard. 
19l25 Transm. „Skrzynki rolniczej" i komun, r o i ' 
niczego i meteorolog, z W arszaw y Itr40 Komun. 
19‘56 Sygnał czasu, hejnał. 2005 Recital lortepja- 
nowy z W arszawy. 20‘45 Transm z  W arsz iw y , 
audycja narodowościowa, poświęcona muzyce i  
literaturze hiszpańskiej. 2215 Komun, z W arsz iw y  
22 Transm. muzyki tanecznej z PW K.

W ilno (385) 19 „W izyta  w pałacu książki" (Den 
tsche Bucherei w  Lipsku") wygł. W ito ld  Hule
wicz.

Moskwa (825) 19 Transm. z opery Teatru Pań-, 
stwowego,

Lipsk (259) 16*30 Koncert popularny kapeli dre
zdeńskiej.

Kopennaga (281) 20*15 Koncert z  sali koncerto
w ej z  Axelborgu.

W rocław  (253) 20*30 W esoły w ieczór z  udzia
łem Lómmla.

jechać do Ameryki, ale musiał uszyć cztery pary 
cholewek i to dla Jojny Gedalego i D w ojra ły  z 
naijh pszej skóry. D la D wojrały —  ponieważ ją  
bardzo ludbił, a dla Jojny Geualę>go dlatego, po-: 
nleytaż był benjaminkiem taty i dlatego całym pa
nem. Ze szewcem także jakoś doszedł do poroou- 
.nienitr. Mama tak długo pomstowała, aż wymusi
ła  na najstarszym chłopcu te trzew iki. Za pie
niądze zaś, które zarobiła Dwojrały, kupiła bar* 
chan na sukienkę, płótno na dw ie pary spodnij 
d-łopakow, o ra* osobny jeszcze kawałek, by żu
ła tać kapoty.

Dopiero potem, gdy chłopcy dostali już nowe 
srodnae na pasach i nowe łaty na kapotach, mama 
spostrzegła, że dzieci całych nie mają koszul do 
tych pięknych kapot, ale wtenczas wystąpiła też 
z taką sijłą konieczność sprawienia nown-ch kasz
kietów, że ma ara nocami oatemi przy małej sie
działa lampce i reparowała koszule i kapoty

Dwojrała, widząc, że mama Męczy przy lampce 
i  naprawia koszule, nie mogła na owym tapczanie’ 
usnąć, wylazła w ięc z  pościeli w  koszuli, a że za
wołaną by ła hrawćzymią, odezwał i się:

„Mamo. pomogę d*‘.
„Id ź spać, już późno. Sama aołńe jakoś d iz

radę".
„N id chce mi się spać*1. Szybko pochW ydłt igłę 

i  w yjęła  mamie z  koszulę.
„W eź ty  i oszule Jojny Gedalego. ojcu sama na

praw ię koazulę" — rzekła mama.
Q|ąg djbLsxy
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Akcja „N. Dziennika" na Fundusz pomocy
przyniosła dotąd 32 297 zł. 33 gr. i 2, ' doi.

Na rzecz o fia r rozruchów . palestyńskich w p ły
nęły naszej administracji w  dalszym ciągu na- 
stciłuijac kwoty:

Staw „Biinur .Cholim‘‘ zł. 50‘—
W P . Danielowie Okrętowie 10‘—

Jząk Horowitz, Dietla 36 50‘—
Persom .1 F irm y Ignacy Spiira 8t‘—
WiP Majer Ma.ngel 10‘—

„  ignacy Beienhaut -0‘—
Kwuui Hatikwa 15'—
YVP, S. -Kempier i S. Leukowitzer 25‘—
Urzędnicy i Urzędnifcski firmy „Cerealja" 35.— 
W P , I. Mehl 55‘—

Abraham Wałłah, Lu teza 100‘—
9 m +

Zbió.ku w  Piwnicznej (przez pp Leona Abló- 
sera i Szymona Lustbadera) przyniosła 601 z ł , 
2u gr.

Z łożyli; 200 zł.: Firma Bracia Oblósei i Korn- 
rt‘ ch

30 zł.: Józef Klapholz.
27 zł.: Paperle i  Goldman (Rytro).
po 20 2ł.: Klagsbald Eisig, Reich Chiel, Hoch-

In.user Majer, Segulem Markus, Aazer Rosen- 
zw eig (Rytro), Juda Schweid (Rytro), Natan Deu- 
lelbuum (Rytro).

po 10 zł : Kraus Icher, Dr. Sommerstcin Józef, 
Lrsibndcr Saianion, Ganger Leib, Federgrun Paj 
seth, Federgriin lzak, H orow itz Chaini, Horo* 
w itz Józef, Kornreieh Aron (urzęd.), Kornreich 
Salomon, Tartak parowy Krempach C. S. R., Rotii 
Baruch, Hochhauser Chaim, Abusch Markus 
(W iei zchomla), Kolber lzak (Rytro).

. . .
Zbiórka w  Łąeku (przez pp. M. Farbe.ową i  H. 

Lustiga) przyniosła 212 zł. 50 gr.
Z łożyli: 15 zł.: Dr. M. Kleinmann.
po 10 zł : St. Grossbard, E. Grossbard, Zach. 

Grossbard. Sch. Gutfreund (K raków ) I. Bloch. H. 
Luł Lig.

Resztę stanowią datku, po 5, 3 i 2 zł.
• • •

Razem złożono dotąd w  naszej administracji 
na rzecz ofiar rozruchów palestyńskich 

32.297 zl. 33 gr. i  233 doi.

Dalsze orotesty na prowincji
ŁĄCKO.

Z inicjatywy tutejszej komisji Ż. F. N  i icomitę 
tu Lokalnego Org. Sjon. odbyło się w naszem 
miasteczku dnia 7 brn. zgromadzenie protestacyj
ne, na które n powzięto odpow ie! lie rezolucje. 
'Akcja zbiórkowa, przeprowadzona przez pp. M. 
Farbei ową i H. Lustiga, przyniosła 212 zł. 50 gr.

P IW N IC ZN A .
W  związku z  wypadkami palestyńskiemi odbyło 

się lą nas dnia S bm zgromadzenie protestacyjne, 
na którem przemawiali tow. Szymon Luslbader, 
repi ezentant kahału p. Leon Ablossr, który za
znaczyć iż  dotychczas stał zdała od ruchu sjoni- 
styczmego, obecnie jednak poczuwa się do obow ią
zku czynnej Współpracy, wkońeu przemówił p. 
Mojżesz H orow itz z Tarnowa. Urządzona na miej
scu zbiórka przez p. Leona Afrlósera przyniosła 
przeszło 600 zł.

RANJEŻÓW.
Dnia 8 hm. onnyło się u nas żałobne posiedź, 

nie zarządu kanału, na którem uchwalono w yasy
gnować kwotę 5u zł. na rzecz o fia r palestyńskich. 
IW sobotę 7 bm. rabin Majer Ch. Horo witz wy
głosił w bóżnicy kazanie żałobne Akcja zbiórko
w a  przyniosła 128 zł. 6u gr

TR ZE B IN IA .
YV dniu 4 b n. odbyło się u nas zgromadzenie 

protestacyjne, zwołane przez organizację sjoni- 
styczną ze współudziałem gminy żydowskiej i  
rabinatu. Po  Zagajenin przez tow. Meiera Gold- 
wassera w ygłosił rabin Weidenfeld sazame, pu
czem przyjęto odczytane przez p. Raaba rezolucje. 
Kantor p Peilmuttei odmówił El mole rachmiiii. 
Komitet p>cd przewodnictwem tow. Goldwassera 
i Raaba przeprowadza akcję zbiórkową.

TRUSKAW IEC .
Mimo że sezon ma się ku końcowi, u- 

tządzili p izebywający tułaj kuracjusze żydow
scy w  niedzielę 8 bm. nabożeństwo ż iłobne w  sy
nagodze, która była szczelnie zapełniona publicz
nością. Po  odprawieniu modłów w ygiosil > prze
mówienia adw. ar Weiintraub z Przemyśla, dr. M. 
Geici ze Lwowa, dr. Roosberger z Jarosławia, 
i abin Wertheim z H.ubieszowa i  O. Potascin r z 
J jrosław la  Odśpiewaniem Haitikwy zakończyło 
się nabożeństwo. Komitet złożuny z szeregu wybi- 
Inycn osób- z  pośród kuracjuszy przeprowadził 
zbiórkę, która dała 2000 zł Kwotę tę przesłano do 
cer. t raili K er en Hajesod we Lw ow ie.

Po wizji lokalnej w procesie Ba Ismanna
Obrona atakuje rzeczoznawcę. — Powódź listów anonimowych. — 7głaisza się I Jasnowidz.—

Oświadczenie oskarżonego.
Na wstępie rozprawy, która odbyła się naza

jutrz po w iz ji lokalnej, zu strzegł ->obtó prokura
tor prawo ścigania pryv.;atnego detektywa Zippe- 
rera, którego obrona specjalnie sprowadziła z 
iWiednia, ponieważ nie miała zaufania do żandar
mi rjli. Rezultaty jednak wijzji lokal ie j okazany 
bezpodstawność zapodań Zipperera. Zwłaszcza 
informacja Zipperera o  doskonałej drodze okaza
ła  się zupełnie niezgodna z  rzeczywistością 

W  odpowiedzi na tę enuncjacje projunałora za
znaczył obi ońca dr Pressler, że w izja lokalna 
potw ierdziła tylko informatje detektywa Zippe-. 
rera, albowiem < hociaż nie skonstatowano w yra
źnej dpogi, stwierdzono jednak, że całe miejsce 
otoczone zaroślami jest dostępne i że w  pobł.żu 
miejsca wypadku można się w  przeciągu sześcin 
sekund skryć w zarośla. Obi ońca po rołu je wresz
cie na świedka lekarza dra !Fritza, itó ry  przepro- 
wadzii obdukcje zwłok, by wykazać, że za-zut 
przeciwko oskarżonemu, jakoby zachowywał się 
JW tym momencie z bruUiuą obojętii >scią, jest zu

pełnie wyssany z palca. Na samem zakończeniu 
swej m owy obrońca ostro zaatakował rz-ecaoziia- 
w tr piór, Meixnera, który pooc^as wycb w yja
śnień przy wyświcllauiiu ob la tów  z mejsca zŁ ro
dni zaznaczył, że zeznania jednego tylko świadka 
dra Rainera wydają mu się wiarygodne. Rzeczo
znawca nie jest powołany do wystawiania świa
dectw wiarygodności, dlatego obrona prosi trybu
nał o  Skonstatowanie, że rzeczoznawca przearo- 
czyl swą kompetencję.

Rzeczoznawca prof. Meixner wyjaśnia, że nie 
użył wcale zwrotu „w iarygodne", lecz chciał za 
znaczyć, że jedynie zeznania dra Rainera dają pod 
stawę do wyrobienia sobie opinji przebiegu zajść.

Podczas pi zamówienia dr i Meisnera drugi o- 
brońca dr Mublcr rzucił p-óżną kopertę w  kąt 
obok stołu trybunału, za co został przez przewo
dniczącego pi/y wołany do porządku Obrońca dr. 
Mahler przepra: za sąd za ten nieopano wany 
odruch i usprawiedliwia się tern, że jest bardzo 
zdenerwowany Z powodu nawału listć.y anonimo

wych . Obecna rozprawa trwa zaledwie pół 
dżiny, a już dostał dwa telegranfy i |hęć listów 
anonimowych, oskarżających świadka Hdcra o 
fałszywe zeznania przed sądem. W  sobotę otrzy
mał obrońca 15 listów  aaotómowych. w niedzielę 
7, a nawet z łóżka budzą go ekspressowe listy a- 
nonimowe. Obrońca wnosi o odczytanie niektó
rych z tych listów.

Przewodniczący oświadcza, że i trybuna! otrzy 
muje wciąż listy anonimowe, ale po ich przeczy
taniu przekonał się trybunał, że listy te niczego 
nie zawierają, ooby prowadziło do wyjaśnienia 
sprawy Ciekawą jest rzeczą, że zgłosił się nawet 
jakiś jasnowidz, który ofiarow ał swoje usługi. 
Sąd odrzuca wniosek o  odczytanie listów anoni
mowych i dopuszcza tylko jakc. świadka dra F ri 
tza.

Na zakończenie zabiera głos oskarżony F ilip  
Halsmann i  składa oświadczenie, że już na drugi 
dzień po wypadku zw rócił uwagę sędziemu śled
czemu, że musiał mieć dwie do pięciu minut na 
przebycie drogi od miejsca, gdzie stał, do miej
sca 'wypadku. Gdyby wówczas sędzia śledczy za- 
stosował te wszystkie eks jerymenty, które try 
bunał obecnie przeprowadził, w y jiś  lałoby się, 
że stał być może znacznie dalej, niż pierwotnie 
zapodał.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryka ta r e a k c ja  nie odpowiada.m
ł»

M

rozpoczynają się 1-go pażdrfomŁa — 
i najnowsze metody nauczania, najlepsi profesoro
wie. Cena 5 Zl. miesięcznie. Dla. potu zeb_ącyd i 
i dla dzieci znkzki. —  W pisy od 15 srazetek e  U t 
rze kursów, Krupnicza 2, od godz. 5-tet as 7-caeŁ

Podziękowanie.
WP. Dr. Mlu S ScheldHngerówneJ i WP. Dr. 

Fiscłtlowi za trosdoliłwą opiekę fókacnską nad 
młodzieżą na kolonii w  Skawie, serdecznie osji 
kuje Komitet Rodziców przy Żyd. Ofmn- 
2438x K.oednkacyji>eui w Krakowie-

Kochanemu kcJedize Hermanowi Tepperowt, 
wyraża serdeczne współczucie z poiwoćh nie- 
odżałowanej śmżerci Ojca. 

Oddział Krokowski Zw. Za w. Naucz,
2440* Ż yd . S zk ó ł Średu-
—--------------  — ------  ■
rann iron nyya umennm nx b’3?'bd uk t o

.V3tt moa noto 'ax no
!omr wonńn wnaya

“o n i  'jru ian 

^1 3 'n n i ' t a y n  n en n  n o

Stowarzyszenie Pomocy dla ctoorycb ^Ezrath' 
Cbolim" w  ś<ródmieśc.iu zawiadamia, tż w  nadcho
dzące uroczyste święta żydoyrekie ^

5 t i  tó rrń
urządza modlitwy w  wynajętych obszernych sa
lach przy u i Długiej Nr. 55 (dom WPana Wisch- 
ińtzera). Gzysity dochód przeznaczony jest dila bie

dnych chorych członków Stowarzyszenia.
2410x Wydział.

Sala G rubr er Natan Sterman
Oświęcim 

za ręczen i w e  w rześn iu  1929 r. l&m
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Wlsdc mości z krajju
Katastrofalny stan szkolnictwa 

żydowskiego w Warszawie
- Warszawa, posiadająca największą liczbę Ży
dów ze wszystkich miast europejskich, nie posia
da ani jednej należytej szkoły żydowskiej, czy 
to powszechnej, czy średniej. Mimo rzekomo bar
dzo rozwiniętego życia żydowskiego, o  szkole 
narodowo- żydowskiej w W arszaw ie niema na
wet mewy. Natomiast pełno jest i to  raz Więcej 
mnoży się t. zw. szkół żydowskich przeważnie 
szkół średnich, zakładanych bądź przez osoby ary 
watne, bądź też przez najrozmaitsze związki. 
Stało się niejako zwyczajem że każdy nauczyciel 
po kilku latach pobytu w  W arszaw ie staje się | 
właściciele u czy współwłaścicielem jakiejś szko- < 
ly N ie byłoby oczyw iście w  tem nic złego, gdyby | 
r ie  fakt, że przedmioty judaistyczne spychane są ) 
w  tych szkołach na ostatni plan, a duch w  nich , 
panujący jest na wsikró.ś autynaroduwy. Zdarzają , 
się wypadki, że kierownikami takich szkół źy- ; 
dowskich są wychrzci, zdarzają się także fakty 
obrazy uczuć narodowych i religijnych uczniów, i
0 0  niedawno jedna ze szkół, do której uczęszcza 
ja wyłącznie uczniowie żydowscy, postanowiła [ 
znieść spoczynek sobotni, a w  jegu miejsce zapro- j 
Wadzija s^-oczynek niedziełny. Można sobie wyo- t 
brazać, w  jakim duchu ta „żydowska1* szkoła jest , 
•prowadzani. A warto przytem zapytać, gdzie są [ 
działacze żydowscy a w  szczególności narodowi j 
w  Warszawie..

Echa bojkotu w Maj Janie Kol- 
bnszowskim

Pv“« d  kilka miesiącami donosiliśmy o  rozk uzic 
dowódcy 5-go pułku arty lerji ciężkiej zakwate
rowanego w  Majdanie Kolbuszowskim, wedie kto 
tegb  żołnierzom wolno czynić zakupy tyłku, w  
kilku wyliczonych w  rozkazie sklepach, przyczem 
nie wyanienlŁono naturalnie żadnego sklepu ży
dowskiego. Sprawa ta obiła się o  klub posłów
1 senatorów Żyd. Rady N aroaowej, który obecnie 
ogłasza list =>towai syszenia „Achdut11 w  Majdanie 
Kolbuszowskim, odpierający zarzuty dowództwa 
pułków jakoby sklepy żydowskie w  Majdanie 
b y ły  iiiehigjetnicznie pi owadzone i  jakoby lud. ość 
Żydowska przy zakwatero wanlu pułku uchylała 
s ię od spełnienia tego obowiązku Okazuje się, 
i i  obu te zarzuty nie są słuszne. Sklepy żydowskie ) 
nie są bynaij unie, pod względem higienicznym 
gorZuj piOWadzo.1*; niż sklepy katolickie, a oo się 
tyczy kwaterunku, to faktem jest, iż  zakwatero
wano os< by i instytucje wojskowe w  całyn. sze
regu dwnów żydowskich.

gfzD O W SKk L I& TA  W YB O R C ZA  DO RA DY 
M IEJSKIEJ W  BYDGOSZCZY

Główna kolnisja wyborcza w  Bydgoszczy za
twierdzała listę kandydatów żydów  do wyborów  
rady miejskiej, które odbędą się 6-go październi
ka, tj. drugiego dnia Rosz Haszanah. Lista obe j
muje następujące nazwiska, dr.- Bertold Bobriu 
(rdwokat), l>awid Elbauru (kupiec), Dawid Ho
row itz (kupiec), Samuel Rubinstein (kupiec\ To- 
bjusz Nęęt (buchalter)' oraz Izaak Wasner (ku
piec). Rozpisanie w yborow  na drugi dzień świąt 
żydowskich w yw oła ło  w ielk ie rozgoryczenie w  
kołach żydowskich, gdyż z tego Dowodu wielu  Ży
dów  nie weźmie udiiału w  wyborach.

W  85 ROKU Ż Y C IA  PO R ZU C IŁ  ŻYDOSTW O
Pisma bydgoskie donoszą o niezwykłem zdarzę 

niu. W  szpitalu SS. Elżbietanek leżał obłożnie cho 
ry  od dłuższego czasu 85 letni Żyd Salomon 
Schram. Chory miał podobno wyrazić się wobec 
pielęgniarek, że praśnie porzucić żydortwo i przy 
jąć relig ję chrześcijańską. Oczywiście Siostry 
Elżbietanki skwapliw ie zadość uczyniły prośbie 
starca i Sohram w 85- roku życia przyjął chrze
ścijaństwo W  kilka goiz.in po ceremonji chrztu 
neofita zmarł. W kolach żydowskich w yw oła ł ten 
fakt olbrzymie wrażenie, albowiem Salomon 
Schram byl Żydem (Sjąuym z pobożności i religij- I 
ności. Co (a może kto?) spowodowało starego 
pobożnego Żyda do przyjęcia w 85-tym roku ży 
cia chrztu, i ozostanie oczy yiścic tajemnicą.

KOMUNIŚCI Z B IE R A JĄ  P IE N I ADZE N A  RZECZ 
AR AB Ó W

Komuniści 2vdowscv w  Otwocku urządzili w  u- 
biegłą niedzielę zgromadzenie celem rozpoczęcia 
akcji na rzecz Arabów, którzy ucierpieli w  cza
sie walk palestyńskich Do sali, w  której miał 
się odbyć mityng komunistyczny, w darli się poa- 
le sjoniści. Powstała bójka, pirzyczem pobito kil- 
kwn aafil k<v łun.stów

S K A N D A L  W  TE ATR AC H  LW O W SKICH

Do strajku orkiestry teatralnej wc Lw ow ie  przy 
łączyli się w  poniedziałek wszyscy aktorzy, fetó 
rzy  nie otrzymali należnych im gaż. W  poniedzia
łek nie odbyto się przedstawienie, a publiczności 
zwrócoi.u pieniądze za zakupione bilety. Przyezy  
ną strajku było niepunktualne wypłacam? pobo
rów, które w  ostatnich czasach zmieniło się już 
w  zupełne zawieszenie wypłat, W  czasie narad 
aktorów z dzierżawcami teatru okazało się, że 
dzierżavTcy nie mogą dać żadnej gwarancja akto
rom na wypłacanie zaległości. Tak więc L w ów  
pozostał w  okresie Targów  Wschodnich bez tea
tru. \V związku z  tem prasa atakuje zarząd mia
sta, który dopuścił do ruiny teatrów  lwowskich.

P R Z E P E ŁN IE N IE  W  S Z P IT A LA C H  W  LO D ZI
W  łódzkich szpitalach panuje oŁec.de tak w ielkie 
przepełnienie, że nie przyjmuje się więcej nawet 
ciężko chorych. Onegdaj zdarzył się straszny wy- 
-rypadek przy ul. Zaw iszy 7. Rudzina Tennen- 
baumów zlozona z 4 osób uległa silnemu zatruciu 
wsi utek spożycia nieświeżego mięsa. Pogotow ie 
ratunkowe obw oź ło nocą nieszczęsną rodzinę od 
szpitala do szpitala, ale nigdzie nie było miejsca. 
W  ciężkim stanie przewieziono Tenneubaumów 
z powrotem do domu.

TR A G IC ZN Y  W Y P A D E K  W  ŻYDOW SKIM  S7P] 
T A L U  D LA  PO ŁO ŻN IC

W  żydowskim zakładzie dla położnic w Warsza 
w ie  przy ul. Dzikiej 38, zdarzył się onegd aj ira 
g ;czny wypadek. Oto w  nocy znudziła się jedna 
z  kobiet znajdujących się w  zakładzie i zauważy
ła, że dziecko jej, kilkutygodniowe niemowlę jest 
nieżywe. Ną głos za oznaczonej matki rbudzily 
s’ ę inne kobiety leżące w tej samej sali, przy- 
czem stwierdzono, że 4 niemowlęta zaiaajdujące 
się w  sali są martwe. Służba lekarska nie umiała 
wytłumaczyć tych tragicznych wypadków. Z ro z
pal zone matki ośw iadczyły lekarzom, że służba 
dyżurująca w  tej sali dala niemowlętom na noc 
jakąś herbatę. Zarząd zakładu, znanego z  w zo
rowej opieki lekarskiej, oddał sprawę prokura tu ■ 
rze, która poleci prawd upodobnić dokonać =>ek- 
cji zw łok niemowląt i przeprowadzi śledztwo w  
tej sprawie.

afZKOLY TAŃCÓ W  C Z Y  DOMY śCH AD ZEKr
Policja  warszawska przeprowadziła ostatnio 

kilkanaście rew ii j j  w  t. zw. szke łach tańców w  
W arszawie. R ew izje te w yw oła ły  popłoch u róż
nych „m istrzów1* tańca, prowadzących często nau
kę w  brudnych, n i eh i&jen iezn y  ch lokalach, obok 
których znajdują się ozęjfo bary i inne lokale roz
rywkowe. Wskutek rewizj‘i kilka „szkól** tańca 
zamknięto, a przeciwko ich kierownikom wyto
czono śledztwo

ECHA A F E R Y  BASSKINA
Dotąd nie udało się policji warszawskiej ująć 

znanego bohatera fikcyjnych ślubów i handlarza 
żywym  towarem Basskina, którego afera W ywo
łała niedawno w W arszaw ie silne echa Basskin i 
przea wyjazdem z W arszaw y zakupił kartę okrę- | 
tu-wą na okręt „Lewiatan**, który miał odjechać j 
około 20 siei pnia z Cherbourga do Stanów Z je
dnoczonych. Chcąc zmylić ślady, Bassktn zmienił 
pi awdorpodobnie drogę. Policja stwierdziła, że 
zamiast do Cherbourga, udał się do R ygi a stam- j 
ląd do L ibawy, gdzie pod nazwiskiem H arry  Su
łowom z pewną kobietą, z którą w  W arszaw ie 
w zią ł fikcyjny ślub, wsiadł na okręt. Podobno 
Basskin anajduje się już w  Ameryce.

TR A G IC ZN A  ŚMIERĆ 5-1 ETN. C H ŁO PC ZYK A  |
W  Częstochowie zdarzył się przed kilku dniami 

tragiczny Wypadek Franciszka W ieuzorkowa zaj 
mowała się nocowaniem pielgrzymów, by ich zaś 
m ożliw ie jaiknajwięcej móc ulokować, opróżniła 
swe mieszkanie, a rzeczy oraz 16-letnią służącą i  

Zofję Odrzvńską i swe dzieci 3-ietniego Cesia i i 
5-letniego Edzia umieściła w komórce Tę ko- i 
mórkę W ieczorkowa na noc zamykała w  obawie ' 
kradzieży i' to właśnie stało się przyczyną nie
szczęścia. Onegiaj bowiem Odrzyńska, ułożywszy 
dzieci do snu, zamierzała przy świecy robić jakieś 1 
porządki. Tymczasem sen ją  zm orzył 1 na chwi- , 
lę położyła się na posłaniu. W  międzyczasie w y
paliła się świeca, wskutek czego Słoma się za
jęła. Odrzyńska, ocknąwszy się ze snu, zaczęła ko 
łatać do drzw i, ale, aż ją  ktoś usłyszał, płom ie
nie za jęły komórkę, pięcioletni Edzio zginął w  
płomieniach, a Odrzyńska została ciężko poparzo
na. Ty lko  3-letni Ceslo wyszedł bez- szwanku, 
gdyż Odrzyńska ukryła go  pod spódnicą. Od ognia 
zajęło się kilka komórek okolicznych i dw ie staj- 
nie. *
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Podatek od towarów, przewo
żonych koleyą

Z dniem 1 października br podwyższona będzie 
kolejowa taryfa towarowa. W  związku a t s »  
ukaże się niebawem rozporządzenie p miniatrai 
spraw wewnętrznych, wydane w  purertm  lenia 
z  p. ministrem skarbu w  sp.uwie komunalnego 
podatku od towarów  przywożonych koleją. N ow e 
rozporządzenie ma zapooiec nadmiernemu obcią
żeniu tym podatkiem.

Projekt rozporządzenia przewiduje następująca 
uormy podatku: dla m stoł. \vfrsZLwy podwtoK 
r ie  będzie mół przekraczać Kolejowej opłaty p.na
wozowej za odległość 25 km., dla Lodzi, Lw ow a 
K rakow a i W ilna — za odległość 15 km , dla po
zostałych uprawnionych gmin miejskich —  10 
km.; w  przypadku, gdy ta ry fy  nie przewidują c W  
ki za odległość K  i  15 km , podatek nie b ęd d « 
mógł przekroczyć dla odpowiednich gznlń opłtttjj 
za 20, albo 10 km.

P rzy  przesyłkach jednostkowych, awycatjnyco 
i pospiesznych, za które opłatę p rzew ozów * O- 
błicza się podług sztuki, a nie podług w agi, poda-, 

; tek dla wszystkich uprawnionych gmin n-iej- 
; skich nie bedzie mógł przekraczać; za konie i by

dło rogate —  2 zł, za inne zw ierzęta —  50 gr. 
cd sztuki.

Podatek od towarów, przywożonych z  odległo
ść: nie dalszej uiż 50 km. dla wszystkich upraw
nionych gmin miejskich nie może przewyższać 
połowy kolejowej opłaty przewozowej i a odle
głość 5 km. W  przypadku, gdy taryfy  nie prze
widują stawki za taką odległość, maksymalny wy 
miar podatku nie będzie mół wynieść więcej, niż' 
czwartą część opłaty przewozowej za odległość' 
10 km.

Podatek od towarów , przewożoi ych w drob
nych przesyłkach o wadze do 20 kg. nie może prze 
wyższać połowy kolejowej opłaty przi wozow ej 
z.i odległość km.

Podatek może być pobierany tylko przez miasta 
które przed 1 lipca 1923 r. uzyskały zatwierdze
nie statutów o poboi ze samoistnych podatków od 
tow arów  przywożonych lub wywożonych,

Rozporządzenie ma wejść w  życie z  dniem 1 pa
ździernika br.

Odkrycie pokładów granitu 
pirytu i rudy

Ekspedycje ieulogćcznc w  Karpaty Wschodnie ge 
ologów warszawskich (D-rów Swidzińsk-iego i Lu 
niewfckiego), dokonane w  czeiw-ou r b. i siuchaczów 
politechniki lwowskiej pod ki er Miki eau pro-f. T  okar- 
slkiego, dokonane w  sierpniu, stwierdziły, że nad 
Czeremoszem znajdują się bogate złoża sprowadza 
nego dotąd z zagranicy grafitu, plrydy i rudy, za
wierające 50 proc. żelaza. Odkrycia te posiadają 
wieikie ziaczenie nietyiko pod względem nauko
wym, ale '■ praktycznym, gayż złoża dadzą s>ię la 
two nad Czeremoszem eksploatować, a w  związku 
z budowana przez min. rCntotrwa kolejką górską 
nad Czeremosżm. eksploacja ta nic będzie pizedsta 
wiała trudności trtoJSiportawych. Bank Guspodai- 
stwa Krajowego zamierza stworzyć specjalną orgu 
nizaoję dla eksploafac# tych terenów.

Rekord protestowanych weksli 
w Łodzi

Wedle obliczeń urzędu statystycznego w lipcu br. 
cslągnęla Łócź rekord w  dziedzinie zaprotestowa
nych weksli. Protestów było w lipcu 506.713 na su 
mę 116,763.000 zł., podczas gdy w  Upcu 1928 roku 
zaprotestowano weksle na sumę ,,iyliKo“ 47,500.000 
d . W  sierpniu liczba protestowanych weksli była 
w  Lodzi znacznie mniejsza. Dokładnej stktj^stykl z 
sierpnia narazle niema.

SPŁO NĘŁO  18 DOMÓW I  W IE L K IE  ILO ŚCI 
ZBO ŻA 9

Onegdaj powstał pożar w Karczew ie niedaleko 
Otwocka. Zanim zjaw iła się straż pożarna z  0- 
twockii, pożar objął 18 domów, stajnie i stodoły, 
w  których znajdowały l ię  św ieże zbiory. Guła 
ludność miasteczka się ze * wojem mieniem
za miasto. Spalone domy należą do wieśniaków. 
W  czasie akcji ratu okowej Kilku i ira iah ów  od- 
iuusIo ran ;
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Uczczenie pamięci Louis 
Marshalla

Dziś we środę o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w lokalu Organizacji Sjońśkiej (Stradom 15) 

uroczyste posiedzenie 
Rady Centralnej Organizacji Sjonistycznej Zach 
Małopolski i Śląska celem uczczenia pamięci 

błp. Louis Marshalla, 
zmarłego prezydenta Rady Jewish Agency.

Po posiedzeniu uroczystem odbędzie się po
jedzenie zwyczajne z porządkiem dziennym: 
1. XVI. Kongres. 2. Rada" Jewish Agency. -. U- 
Chwały ostatniego posiedzenia A. C. Org. Sjon.

Komitetu Administracyjnego Jewish Agency.

Kto wygrał na loterii!
W  ósmym dniu ciągnienia 5-tej klasy 19-tej loterii 

pańsrtrwowei) paafy następujące większe wygrane 
(c lę  ś cii owo przez nas już wczoraj podanej:
. Zi. 25.000 nr. 3523.

Zł. 10.000 nury: 65415. 144849, 161238, 170949
Zł. 3.000 n-ry: 8121, 57346, 80317. 96125, 101820, 

107425, 126442, 137018, 141462, 164949. 170766, 176788
Zł. 2.000 iw y : 9002, 39904, 56233, 63604, 87137, 

118907.
Zł. 1.000 n-ry: 5282, 11178, 29036,, 72856, 79635, 

84333, 90236, 90426, 91478, 91700. 92255, 97738, 113045 
124228, 135457, 138245. 138442, 139389, 142386, 144545 
145270, 149329, 155181, 159057, 161539.

Po zł. 600: 5296. 10910, 16555. 18432, 24101, 41679, 
45615, 48271, 50272, 51802, 54923, 56913, 60271 71852 
75714, 764i9, 76966, 81183, 83527, 88457, 89300, 90817 
93789, 96069. 101318. 105487, 109003, 113897, 114507, 
115325, 121797, 125131, 131875, 152581, 154800 157555 
157659, 160311, 166061 175056,

Dwa zahólstwa
Dnia 15 bm. o  godz. 19‘30 w ieczór w  gminie 

Borki Nizińskie pow. mieleckiego w  czasie spa
ceru wszczęli między sobą bójkę na tle porachun
ków osobistych Tadeuz Hajduk z "Wojciechem 
Gurdą z  Borków Nizińkich. W  czasie bójki Haj- 
dus pdinął nożem Gurdę w okolicę serca, wsku
tek czego Gurda zmarł wkrótce. Hajduk po do
konanym czynie zbiegł. Pościg za zbiegłym zabój
cą zarządzono.

Dnia 16 bm. w  nocy został w  gminie Suchoro- 
bie pow. W ieliczka zastrzelony w  swem mieszka 
niu tamtejszy gospodarz Józef Limanowski. M or
derstwa dokonano na tle stosunków miłosnych, a 
o  popełnienie tegoż podejrzany jest Roman Ju
szczyk z  Biskupic, który nie został' dotychczas u- 
jety. Dochodzenia w  toku.

Wypadki samochodowe
Na drodze pomiędzy Dąbrową a Jęzorem auto

bus Nr. Kr. 95360, kursujący na przestrzeni Jawo 
rzn:0—Mysłowice spadł wiksutek defektu kierow
nicy do rowu, wywracając się, wskutek czego pa
sażerow ie Dawid Biumenstock z  Jaworzna, Cha 
na Kurtz i Dawid Gułłer z  Chrzanowa odnieśli 
lekkie obrażenia. Autobus nie został uszkodzony. 
K ierowcą autobusu był Stefan Statniszewskiz Ja
worzna.

Szofer W ładysław Śliwiński jadąc dnia 16 bm. 
autem o-sobowem N r  Kr. 95029 przez gminę Gło- 
goczów  pow. Myślenice w  kierunku Krakowa na 
kilometrze 321 najechał wskutek defektu kierow
nicy na słup telegraifczny, który złamał na w y 
sokości 80 cm., przyczem auto spadło przodem do 
rowu. uszkadzając przednie koła. Z jadących pasa 
żerów  doznała uszkodzenia jedynie Kazimiera Sa 
dówna (lat 8), która uderzając twarzą o  oparcie 
siedzenia wybiła sobie ząb w  dolnej szczęce.

Aresztowanie pary szantażystów
W ydział śledczy policji krakowskiej areszto

w ał W ładysława Szkudlińskiego (lat 4) rodem 
z  Jarocina, zam. w  W arszaw ie przy ul. Chmiel
nej 1. 37 i Janinę Antoninę Sobieską (lat 27) ro
dem i  zam. w  W arszaw ie przy ul. Żelaznej 1. 28 
pod zarzutem szantażu. Szkudliński napisał arty
kuł przeciwko fabryce Henryka Francka 1 Syno
wie &. A w Skawinie, którego jednak nie ogłosił

„NOWY DZIENNIK** czwartek 19. IX. 1929.
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W  związku z ukonstytuowaniem  Izby przem ysło

w o-handlowej' w K rakow ie podajem y poniżej skład 
nowej Izby. Do obu sek cy j w eszło  po 30 radców  z 
w yboru , po 3 nom inow anych przez Ministra P rze 
mysłu i Handlu i po trzech kooptow nnyeh  przez 
Izbę.

Prezydent Epsteto, którego wielkie zasługi dla 
handlu i przemysłu oraz owocna działalność, jako 
długoletniego prezesa krakowskiej Izby są powsze 
ctonde znane, a który obecnie wybrany został po raz 
12-ty prezydentem Izby, odbierał z okazji wyboru 
liczne gratulacje* napływające ze wszystkich s fe  
społeczeństwa.

Skład nowej Izby jągt następujący:

SEKCJA PRZEMYSŁOW A:
P. p. Ader Wilhelm, współwłaściciel f-y „Michał 

Ader“ , Tartak? i fabryka mebli giętych. Amczyc W a 
cław, wlaseicie druiKaroi, Bieżeńskii Zygmunt, dyr. 
Zjednoczonych Zakładów Ceramicznych. Dr. Bleier 
Leopold, dyr. Rafinerii nafty w Trzebini, Chyżewski 
Maksymilian, dyr. f-y „Iskra i Karmański" iinż. 
Czerlunczalkiewicz Emil, dyr. Jaworznickich Komu 
nalnych Kopalń węgla w Jaworznie, iinż. Dunajecki 
Michał, dyr. Sieirszańslkich Zakładów góroiczo-hutni 
czmych w  Sierszy, Ehrernpreis Ignacy, dyr. Płaszo- 
wskiej Fabryko dachówek i cegieł, Epstein Tadeusz 
dyr. f-y „Huta żelazna" Kraków, Fihppi Tadeusz, 
członek Rady zawiado-wczej f-my Siersza ńskie Za
kłady góirncze w Sierszy. Dr. Kaden Kazimierz wł. 
zakładu zdrojowego w  Rabce, toż. Kropacze.tr Ta
deusz dyr. Rafinerji nafty w  Limanowej, iinż. Król 
Piotr, wł. Zakładu instalacyjnego, ini. Kru.dzielskii 
Zdzisław, dyr. Fabryki cementu w Szczakowej, Dr. 
Krzyżanowski Adam, poseł, prof. Uniwersytetu Ja
giellońskiego, inż. Kułakowski Henryk, dyr f-my 
„Sołvay“ , Fabryka sody w  Podgórzu, Borek Fałę- 
dki, inż. Lew.afakś Antona, nacz. dyr. Fabryki ma
szyn L. Zieleniewski S. A., Mayzei Roman, mag. 
farm., burmistrz miasta Oświęcimia, toż. Menasche 
Ignacy, dyr. Miejskich Zakładów ceramicznych. 
Dr. Merz I udwiilk, przemysłowiec, wiceprezes Zw. 
Przemysłowców, inż. Morawski Roman, dyr. Pierw 
szej Fabryki lokomotyw w Polsce w Chrzanowie, 
inż. Nitsch Leonard, właściciel Zakłaou instalacyjne 
go* Piasecki Adam, dyr. fabryki czekolady, inż.

I Rauch Zdzisław, dyr. Okręgowej Elektrowni w Sier

w. prasie, natomiast Sobieska przyjechała z  tym 
artykułem do Skawiny, przedstawiła go dyrekcji 
fabryki Francka i  zażądała większych kwot pie
niężnych, Szantażystów przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego w  Krakowie.

 o ------

— W IZ Y T A  SZEFA LO TN IC TW A  FRANCU
SKIEGO W  POLSCE. W  związku z  przybyciem 
szefa lotnictwa francuskiego gen. Bares‘a do Po l
ski, k tó iy  to przyjazd ma charakter towarzyski, 
odwiedzi inspektor lotnictwa francuskiego ze swo 
jem otoczeniem większość pułków, szkół i por
tów lotniczych w  Polsce. Towarzyszący generało
w i pułk. GuiUemeut i mjr. Pegjuin przylecieli 
już do Warszawy, a gen. Bares przybywa dziś do 
Warszawy. Po  zwiedzeniu urządzeń lotniczych 
wojskowych i cywilnych, odlecą oficerow ie fran
cuscy do Dęblina, gdzie zwiedzą tamtejszą szkołę 
i port lotniczy, poczem udadzą się lotem do L w o 
wa, skąd po przeglądzie pułku w  piątek dnia 20 
bm. przylecą do Krakowa, gdzie zatrzymają się 
cały dzień. W  Krakow ie gości przyjmować będzie 
2-gi pułk lotniczy. W  programiie uroczystego 
przyjęcia są: przegląd i  defilada pułku, oraz zw ie 
dzenie urządzeń portowych, poczem po skromnem 
przyjęciu w  pułku udadzą się goście do miasta 
celem zwiedzenia Krakowa. Po śniadaniu w  Sta
rym Teatrze, wydamem przez Departament Lo t
nictwa, goście odlecą z powrotem do Dębił n a, 
skąd odbędą wycieczki po Polsce, powracając po
tem do W arszawy a z W arszawy do Francji.

— F A T A L N Y  W YBUCH SPŁO NKI. Onegdaj 
zawezwene zostało pogotowie ratunkowe na dl. 
Wodną do Piotra Nazimy (lat 22) ślusarza, zam. 
przy ul. W ielickiej 79, który został ciężko zranio
ny na twarzy od wybuchu spłonki, używanej przy 
rozrywaniu skał. Naizima wspominaną spłonkę 
znalazł na ul Wodnej i manipulując przy niej u- 
derzał ją  młotkiem. Dochodzenia w  kierunku u- 
stalenia, skąd spłonka ta znalazła się na ulicy 
Wodnej, prowadzi policja.

— F A Ł S Z Y W Y  MONTER; Pitzele Sizulim ku
piec zam. pirzy ul. Lubicz, zgłosił do policji, że 
dnia 12 bm. zjaw ił się u niego w  mieszkaniu we
zwany przez jego żonę monter celem naprawienia 
pieca w  łazience Wymieniony zapodał, że nazy
wa się Grodzicki i mieszka przy ul Długiej 26, 
przyczem przystąpił do rozebrania pieca, który

s fc n r  
— -

szy, toż. kolie Karol, senator, prezydent miasta 
Krakowa, inż. Ronka Eugeniusz, architekt, toż. Ross 
knecht Roman d y T. Browaru Jana Goetza Okocim 
skiego w  Okocimie, inż, Sóherer Wiktor, przemyślo 
wiec, toż. SchMiMzek Antoni, dyr. Zjednoczonych 
Fabryk Portland cement „Firlej, toż. Seifert Mieczy 
sław, dyr. Gazowni miejskiej, inż. Skairieński Leon, 
dyr. Fabryki maszyn L. Zieleniewski; Steinberg Jca 
chim wł. Fabryki stolarskiej, taż. Szancer Karol, 
współwłaściciel młynów parowych w  Tarnowie, 
Wemsberg BerioM, dyr. f -m y  Towarzystwo nafto 
we „Limanowa", Zajączek Edward, współwłaściciel 
fabryki wyrobów wełnianych w  Kętach, Dr, Zim. 
menmann Juda, dyT. Polskiej Fabryki wyrobów gu 
mowych „Berson" w  Krakowie.

SEKCJA HANDLOWA

Inż. Adełman Alekisauider, kupiec, starszy Komgre 
gao.ii kupieckiej, b. senator, Beilak Emanuel, kupiec 
w  Białej, Bmcer Konrad Dawid. kupiec, Dunbftzcr 
Teodor kupiec, Dr. Dzierżyński Tadeusz, prof. Usl 
wersyfetu Jagiellońskiego, Fic Piotr, kupiec w Rze 
szowie. Frcmowicz Leopold, kupiec. Dr. Fttsemanu 
Józef, kupiec, GomJieb Zygmunt, prezes Gremjmn 
ajentów handlowych, Holzer Leon kupiec. Jakubo
wski Eugeniusz kupiec, Jarnont Marian, dyr. pen
sjonatu „Bristol" w Zaikopanem; Kwiatkowski Jan, 
kupiec; Landau Izydor, kupiec; Dr. Łapiński Jaa, 
właściciel Hotełu Europejstkiego w  Krakowi©; Dr. 
Macharski Leopold, kupiec; Margułies Łazarz, ku. 
piec; Neuman-n Maksymilian, kupiec; Nowak Karot, 
kupiec w Tarnowie; Nowakowski Stanisław, mag, 
farmacji w  Nowym Sączu, Pfeffer Rafał, kupiec; PR 
neles Abe, dyr. Śląskiego Banku Ekorntowego; Po . 
rębski Stanisław, kupiec, Podstarszy KrMcowskleł 
Kongregacji kupieckiej; R-rttenman AJefcsanoer, wła
ściciel Hotelu Francuskiego, RosenWum Wolf, kił- 
piec, Schechter Samuel, kupiec, prezes Krakowski© 
go Stowarzyszenia Kupców; Sohertker Henryk, ku
piec, radca miejski; Spua Samuel, kupiec, honoro
w y prezes Krak. Stowarzyszenia Kupców-; Szarek! 
Adam, kupiec; Szymano-wicz Karol, magistor farma 
oji w  Bochni, Ungar Albert, b. naczelny ayrektor 
Banku Małopolskiego, WeiSs Józef, kupiec; W o fco , 
wiski Stanisław', prezes Stowarzyszenia gcąpodnw- 
szynkarskiego; Zapkwucowski Adam, kupiec w N«> 
wym Targu.

-  " " g g g g B B B a  
ze sobą zabrał i więcej nie wrócił. JNOdto skradł 
or z pudełka w  kuchni kwotę 50 zł. Jak się oka* 
zało, rzekomy Grodzicki pod zapodanym adresem 
nie jest znany.

—  M IĘD ZY P R O S TY TU TK A M I Adasucsyko- 
wa Mar ja, prostytutka, zam. przy tri. Groble 5, 
zgłosiła do policji, że dnia 18 bm. oiooto godo. 
2-giej w  nocy wtargnęła do je j m iesikacia p r a s  
wyłamanie drzw i Mar ja  Komorska, prostytutka, 
zam. przy ul. Libr-owsze/yona 4 i  rzucała na nią 
stojącą na stoite palącą się lampą, wskutek cze
go zapaliła się pościel. Ogień ugasili domownicy. 
Ada orczykowa djoanała poparzenia rąlk.

— W  i&WIĄEKU Z ZABÓJSTWEM
dnia 15 bm. na osobie Michała Rokosze w  cza* 
sie bójki przy uJ. W ielickiej, aresztowano pod za- 
rzutem tegoż zabójstwa Tadeusza Proeślafca (bat 
25) montera* zam. przy ui. W ielick iej 97,

— W  ZW IĄ ZK U  Z K R A D Z IE ŻĄ  W OTÓW  w ar 
tośc' 1300 zt w  kościele OO. Misjonarzy przy Ryn
ku Kleparśkim aresztowały organa policji turakow 
skiej Jana Kozakiewicza (łat 28) z  zawodu Ślu
sarz, a ze Zbaiaża, zaui. przy ul. Rakowieckiej 12. 
Nadto wymieniony poszukiwany jest t za podobne 
kradzieże przez posterunek policji w  Tarnopolu.

— OKNO, SEN I  WÓZ. Kwiecień Marjan 
przy ul. Tynieckiej 32, zgłosił do policji, że W no
cy skradziono mu z mieszkania przez Otwarte o- 
kno ubranie wartości 200 zł, pozostawione na 
stole przy oknie. — Bałutk Marja zam. przy uL 
Szwedzkiej 8, zgłosiła do policji, te  dnia 16 bm. 
w  godzinach popołudniowych skradziono je j W 
czasie snu w  mieszkaniu Anieli Pająk przy «L  
W łóczków 5, gdzie wspólnie przedtem zabawiali 
się przy wódce, portmonetkę z  kwotą 30 zł. —  
Jan Brasza, kupiec, zam przy ul. DietlowskieJ 
57 zgłosił, że dnia 16 bm. około godz. 20-łej skra
dziono mu z  wozu na ul. Jóaefa dwie płachty 
nieprzemakalne wartości 150 zL

-— o - —
ZM A R L I: Chaja Seidenfrau L 76.

 *>-----
— PA N U  H ERM ANOW I TE PPE R O W I z po

wodu zgonu nieodżałowanej pamięci Ojca Jego, 
wyraża serdeczne współczucie 1 zamiast wieńca 
na grób składa na rzecz ofiar palestyńskich r i  10

Komitet Rodziców uray żyd Gimn. K oe i. 
2445x • w  Krakowi©.

11102046
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W kcmisit rozbrojeniowej Ligi Nar.
nie mogą się pogodzie*..

G e n e w a .  17. 9. PAT. 
komisji było szczególnie

Posiedzenie trzeciej 
ożywione. Komisja 

'zmuszona była ponownie roznat*” * artykuł 
pierwszy projektu konwencji o pomocy riuans'' 
wej. gdyż podkomitet wyłoniony w ubiegły 
jpiątek dia zredagowania ostatecznego tekstu 
me mógł dojść do porozumienia i odesłał prze
dłożone mu teksty z powrotem na plenum ko 
łnisji. Najważniejszą sprawą jest. czy pomoc 
finansowa ma być udzielana również na wy
padek groźby wojny, a nietylko w wypadku 
wojny. Przeciw pierwszej alternatywie wystą
pił delegat niemiecki. Kwestja ta łączy się ze 
sprawą określenia napastnika i sprawa sankcji. 
Sprawę odesłano ponownie do podkomitetu z 
tem zastrzeżeniem, że jeżeji ł tym razem nie 
uda się osiągnąć Jednolitego tekstu, to trzecia 
komisja wprowadzi do paktu konwencji dwa 
różne teksty. Z okazji debaty nad projektem 
konwencji o pomocy finansowej poruszana bę
dzie dalej najbardziej podstawowa i drażliwa 
kwestja, a to interpretacja artykułu 11 paktu, 
mówiącego o tem, że wolna grożąca jednemu 
z członków Ligi interesuje związek narodów 
w całości oraz artykuł 16 paktu, który przewi
duje stosowanie sankcyj: gospodarczej, finan- 
iuwej 1 kulturalnej w stosunku do napastnika.

G e n e w a ,  17. 9. PAT. Wysiłki zmierzające 
do wyrównania różnic; powstałych w tonie ko
misji rozbrojeniowej w sprawie pomocy finan- 
łowej dla państwa napadniętego, zawiodły. Od 
rzucono wniosek, zgłoszony przez delegata 
francuskiego Massigliego. Mimo to Massigli 
podtrzymywał swój wniosek, i bronić go bę

dzie także na pienarnem posiedzeniu komisji, 
lub na zgromadzeniu..

G e n e w a .  17. 9. PAT. Artykuł pierwszy pro 
jektowanej konwencji o zniesieniu finausowej 
pom ocy państwu napadniętemu został przeka
zany przez komisję rozbrojeniową specjalnemu

podkomitetowi, który ma zdefiniować samą 
zasadę pojęcia niesienia pomocy.

* • • .
P a r y ż .  17. 9. PAT. „Petit Parisien" pisze: 

Francja, Wiochy, Japonja, <3elgja, Polska, Cze 
chosłowacja, Rumunia, Jugosławja, jeżeli wy
mienić te kilka państw, w których istnieje o- 
bowiązkowa służba wojskowa skłonne są ener
gicznie zwalczać klecenia loida Cecila,

Japonja wobec rozbrojenia
T o k i o .  17. 9. FAT. Dziś odbyło się posiedzę 

nie gabinetu, w ciągu którego minister mary
narki adminral Takarabo wygłosił ekspbse o 
polityce morskiej Japonji. Zgodnie z wywoda 
mi ministra Japonja gotown jest rozpatrzyć ży 
ezliwie sprawę rozszerzenia zawieszenia budo
wy okrętów aż do 1936 r. Japonja powinna się 
zrównać z Ameryką jeżeli cnodzi o krążowniki 
pierwszej klasy. Natomiast Japonja gotowa jest 
pozbyćia się około 17.000 tonn w torpedowcach 
zachowując 105.000, Jeżeli ograniczenia anglo- 
amerykańskie wyrażać się będą cyfrą 150.000, 
Wreszcie Japonja sprzeciwia się zniesieniu lub 
zbyt znacznemu zmniejszeniu łodzi podwod
nych, które uważa za najskuteczniejszą broń 
przeciwlco flocie wojennej. ________________

(lilii* Miiłlli IIJ. I
Drugi komunikat PAT o kongresie Agudy

W ie d e ń . 17. 9. PlAT . Na wczo-rajszem po- 
Biedoemu kongresu Żydów ortodoksów (zno- 
jtwu mowa o kongresie odłamu ortodoksji — 
*Asrudr". — Red), przyjęta została rezolucja, 
(W sprawie Jewish Agency. Rezolucja oświad
cza, że jak długo Jewish jAgency nie ograniczy 
■wojej działalności do spraw gospodarczych i 
politycznych i Jak długo nie zaniecha zajmowa 
Ola się sprawami reftigijneml i kultorainemi. nie 
może być uważana za reprezentację ortodo
ksyjnych sfer żydowskich. Osobna rezolucja 
protestuje przeciwko iwześladowantu religji ży 
dowskiej w  Rosji sowieckiej. Wyznaczono oso 
hną.komisję, która zajmie się tą sprawą. Siedzi 
bą kierowmictwa ongauiizacji Żydów ortodo
ksów będzie Wiedeń natomiast rada centralna 
tejże organizacji znajdować się będzie w Pol
sce. Założony bank ortodoksyjny będzie nosił 
nazwę „powszechny bank kredytowy". Jak 
słychać kapitał aikcyjny tego banlku ma wyno
sić 100.000 funtów Zadaniem banku będzie u-

Krwawy dramat miłosny 
w koszarach

T o r u ń .  17. 9. Chorąży 4 p. lotniczego Wojciech 
Doniec, utrzymywał-bliższe at-osunfcf z żo-ną sierżati 
ta Jegoż pułku Alfonsa Kotowskiego, zamieszkałego 
vt sąsiedztwie w  koszarach W  nocy z 15 na 16 bm. 
Kotowski z żoną swą, jej siostrą I chorążym Doń- 
cem powrócili z miasta ze wspólnej zabawy. Kiedy 
Sierżant Kotowski udawał sJę na sipoczynelk, zauiwa 
żył nieobecność bony, a podejrzewając, że poszła 
do Dońca, udał się do jego mieszkania, pytając się, 
c z y .niema u niego jego żony. Otrzymał odpowiedź 
przeczącą. Po przeszjuiliaii.iu mieszkania rozbił ć,r,żwł 
w  znajdującej się w  pokoju szafie, gdzie znalazł U- 
łarytą źouę, na którą rzucił s ię :z kordzikiem'lotni
czym. W  obronie Kotowskiej stanął chorąży Doniec 
Wywiązała się walka, w  czasie której Kotowski za 
dał Doficowi 5 ran kBótych w  plecy i piersi. Don-tec 
flmanf. Sierżant Kof-owisld po dokonaniu zabójstwa 
zgłosił się sam do oficera Inspekcyjnego pułku, któ 
ry zawiadomił o wypadku władzo wojskowe. Sier
żant oKtOwskl został aresztowany. Przytrzymano 
również żonę Kotowskiego 1 lej siostrę Wiktorię 
Ruppc, zamieszkałą w  Niemczech. Śledztwo w toku.

dzielane© tanich kredytów kupcom ł rękodiziel 
nitkom, żydowskim. Rada rabiuacka, w  której 
uczestniczy 120 rabibów z całego świata, u- 
chwaliła zr-eorgarazować się. Wybrano miano
wicie koir.fitet ściślejszy z 36 członków. Prezy 
dentamfi honorowymi rady rabinackiej wybra
ni zostali: rabin Kagam z Radymia na Wołyniu, 
rabin AJ ter z Kalwarii i rabin Friedman z Czort 
kowa- Prezydentem kierującym wybrany zo
stał rabin Grodzieński z Wilna. Dzćsiaj odbyła 
się konferencja prasowa, na której wybitni 
członkowie kongresu przedstawili dzricmnika- 
rzom wiedeńskim i zagranicznym cele i uchwa 
ły kongresu. Nawiązując do faktu pobicia dwu 
członków kongresu we Wiedniu, delegaci z 
Poilsiki zaznaczył, że podobny wypadek w  
Polsce byłby niemożliwy. Przy tej sposobno*- 
ścl wyrazilfi się w  słowach pełnych uznania o 
objektywnem i bezstronnem stanowisku rządu 
Marszałka Piłsudskiego, ja ko też i społeczeń
stwa polskiego wobec Żydów.

Zamachowcy niemieccy 
pod kluczem

Be r l i n .  17- 9. PAT. Dziś w  godzinach po
łudniowych przybył do Berlina pociąg wiozą
cy 21 aresztowanych w Al-tonie pod zarzutem ' 
udziału w zamachach bombowych. Aresztowa
nych pod siJną eskortą odstawiono z dworca - 
do wiięzieiua śledczego w Moabioie. Znany 
przywódca LamdsvoJku szłezwicko holsztyńskie 
go Haimkes na krótko przed odtransportowa
niem go z Al tony przyznał że Poinformowany 
łestt o wszystkich dalszych zamachach. W  ze
znaniu swern Hamikes oświadczył, że policja 
ch-cac ująć wszystkie osoby, które wiedziały 
o przygotowanych zamachach musiałaby chy
ba aresztować całą miejscową ludność. Na u- 
spra wied! iwie nie swe Ha rrtkes ma się powoły
wać tła to, że wielokrotnie hamował zapędy te 
roryistyczne i że dzięki tym właśnie usiłowa
niom jego zawdzięczać należy dłuższe przer
wy między poszczególnemi zamachami terory- 
styoznemi. Samego ruc.hu te-orystycznego Ham 
kes powstrzymać już nie zdolał-

Bwaj fcŁS Ottcy Sprawcami 
zamachu na pociąg?

W a r s z a w  a. 17. 9. Sin. Dzisiejsze „ABC“  po-.
daje niezwykle sensacyjną wiadomość, że wykryto 
sprawców zamachu na peciąg na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego miedzy stacjami Szczecin a JędtttJ 
fów. Zbrcdi.ia-rze uloży-Ujna szynach kamienie 1 het
ki, planu,jąt- zamach na pociąg poczto-wy, w iozący! 
znaczne sumy pieniężne. Rabunek ten jednak się aio 
udał, gdyż zator zawczasu usunięto. Było to w no 
cy z 9 na 10 bm. Obecnie -policja wykTyla i  arestni 
wala zamachowców: Władysława Płostzeja jj KazL  
mierzą Ta'ę. Są to prezes i wiceprezes zarwądn 
powiatowego organizac.it BrsS Aresztowani przy-, 
znali się do winy oświadczając, że zrabowano płpł 
niądze che i d i u iyć na zasflen-le funduszów BBS. 
Oczywiście wiadom-ość fe podajemy sa odpowiM&itl 
ność „ABC".

Takie Francuzi ruzpoczyoają 
ewakuację Nadienji

Pa r yż .  17. 9. (AW ). Francuskie minister^
stwo wojny wydało zarządzenie opróżnienia 
Nadron.iL Wycofanie wojsk rozpocznie się 20 
bm. i potrwa do 1 października br. W  okresie 
tym opuści Nadrenię około 10.000 żołnierzy

Herriot wyznawcą Paneuropy
P a r y ż .  17. 9. (A W ) Były francuski prezes mlnS 

s?trów Hemot. zamierza w  ciągu paźdiziernlKa br. 
odbyć podróż po stolicach europejskich. P. H «, utot 
w czasie podróży wygłaszać będzie szereg odczyt 
tów o nowej organizacji Europy w  myśl bazę* pan
europejskich. Jak wiadomo prezes Herriot JeJt ero! 
łowym mężem rucha paneuropejskiego.

Walka z prasą antyrządową 
w Niemczech

B e r l i n .  17. 9. PAT. Półurzędowy komuni
kat donosi, że rząd rzeszy postanowił na przy 
szłość wyłączyć z pośród pism otrzymujaęyc)i 
wiadomości i komunikaty oficjalne te pisma, 
które stale i planowo napadają na konstytucję 
i postanowienia konstytucyjne.

„Z?agodzenie“ uunrerus clausus 
na Węgrzech

B u d a p e s z t .  17. 9. (AW.) Ministerstwo o- 
światy wydało rozporządzenie łagodzące prze
pisy numerus clausus na uniwersytetach. Ab
solwenci, którzy mogą się wykazać stopniem 
celującym, winni być na wszelki wypadek do
puszczeni do fakultetu, na który pragną się zan 
pisać. Studentom, którzy nie mogą być przyję
ci na technikę i studja prawnicze z powodu prze 

pełnienia należy doradzić, aby zapisali się 
do wyższej szkoły rolniczeiO).

Straszne żn‘wo katastrof 
kopalnianych

Sa a r b r uc ke n .  17 9. PAT. Tlość zabitych
w drugiej eksplozji w kopaind Karola podniosła 
się do 13 osób, ilość rannych wynosi 26. Losy 
tnzech osób są nieznane. Istnieje obawa, że 
zwłoki ich znalezione będą pod gruzami w ko
palni- Łącznie z ofiaramfi pierwszej katastrofy, 
która miała miejsce w  niedzielę, w  obu kata 
strofach poniosło śmierć 20 osób. zaś ogólna li 
czba zaginionych i rannych wynosi 31 osób- 
Zachcdzi obawa dalszych wybuchów.

Igła elektryczna, która ożywia 
nieboszczyków

L o n d y n . 17. 9. (A W ) Prasa angielska podaje 
z Sidneyti (Australia) brzmiącą wipros* niewiary
godnie wiadomość o wynalazku lekarza australijskie 
go specjalisty chorób nerwowych. Lekarz len, po 
dwuletnich pracach skonstruował aparat, który Ba  
rzekomo ożywić nieboszczyków. Główną częścią, 
aparatu jest Igła eMkfcryczna, którą wprowadza słę 
dó serca trupą. Uczony australijski zastrzega się 
zresztą, fe  aparat Jego może oddać nieoceniona 
sługi Jedynie w tych wypadkach, gdy operacja wy
konuje się w  10, naldalej 12 mtout po śmierci, Za
znacza on również, że wynalazek jego ma ogromne 
znaczenie w  wypadkach śmierci nagłej I stosowany 
jest z powodzeniem w Sldney na noworodkach, któ 
re przyszły na świat nieżywe oraz aa topielcach.
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e s a u  s a d o w e ;

Dr. Kcrkes predanj będzie badaniom
lekrrzy psychiatrów

DwuKrcinc. ukaranie oslra riu n e go  za cbrare  Sądu —  Wykluczenie Dra 
Korfcesa z seli rozpraw i ticfrc czenir rozprawy —  Obrońca Dr. O bbt-

iSnder złożył obronę
Kraków,, 18 września

W  sprawa > Dra Natana Konkesa, odpowiadające
go  pozer' Sądem krat owskitn za zhrodnie oszustwa 
i  oszczerstwa zaszedł wczoraj nowy sensacyjny 
Bwirot, wywołany niessycihanem zachowaniem się 
oskaz&o :ego wobec Trybunatu i Sądu. Przykra ta 
tsprawa, która —  zdawało się — dobiega już końca 
■pragniooego puzedewszystuciem przez samego o- 
aikanżoneco, doznała nowej zwłoki, zawMonej przez 
o n  uJtonego, który nie .potrafi opanować swe
go wybuchowego temperamentu, posnwając s'ę w 
sw tt a jresywmości poza wszelkie granice prymity 
w iitgo  bodaj taktu i przyzwoitości. Nic też dziwne
go, ie  zachowanie się Dra Korkesa nasunęło trybu 
nafowi wątpliwości ćo do jtgc poczytalności' ruiyslo 
wej, Weknitek czego poddany on zostanie badaniu 
psydhiatrów.

Przetieg  wczorajszej rozprawy, która stanowiła 
nieprzerwane pasano awantur, był następujący-:

Przeiwfkunczący sso Kraus otwierając rozprawę 
Zawiadamia prokuratora o zachowaniu się oskaTżo 
nego poprzedniego dnia po zamknięciu rozprawy w  
sposób, naruszający powagę Sądu. poczcm ogłasza 
uchwałę, iż za to zachowanie się karze się oskarżo 
nego w drodze dyscyplinarne] odosobnłouera zam 
knfcdeiu przez 3 dni; nadto upomina przew oduczą 
cy oekarżorego, że w  razie dalszego niesfornego 
zachowania się. Trybunat zastosuje surowszą kara 
i usunie g » z sali rozpraw.

Prokurątor Dr. Stąpor rozszerza wobec tego oskar 
żenie o ten fakt w kierunku przekroczenia z § 312 uk

Ohrońca Dr. Oberlender oświadcza, że oskarżo 
ny żali się gdyż od woźnego dowiedział się, że 
przewodniczący zarządził, aby nie wpuszczano pu 
Miczmości na salę rozipraw. Obrona uważa to zarzą 
dżinie za naruszenie jawności.

Przewodniczący stwierdza, że zarządzenia takie 
go nie wydał, a tytko ze względu na szczupłość sa 
li i panującą temperaturę ograniczył iJość wstępów.

Oakarźony Dr. Koraes domaga się udzielenia mu 
głosu, czemu przewodniczący odmawia. Oskarżony 
w tonie wysoce podnieconym oświadcza, że żąda 
głosu w sprawie wyłączenia Trybunału, czemu 
przewodniczący również odmawia. Ody oskarżany 
mimo tego zarządzenia przev odmiczącego domagał j 
się natarczywie udzielenia głosu, a wotant Di Mort 
1 owski oaezwał się do oskarżonego „przecież Pan * 

.nie ma głosu" oskarżony zawołał „to pan wotant 
Morelowski nie ma głosu!'*

Trybunał udaje się na naradę, a podczas tego o- 
skurżuny wykrzykuje: ,,to jest Sąd? Sąd wyłączony, 
prokurator wyłączony, co to za rozprawa" itd.

Po naradzie Trybunału ogłasza przewodniczący 
uchwałę, iż na oskarżonego nakłada się karę od
osobnionego zamknięcia przez dalszych dni 7, a 
nadto zarządza się czasowe wydalenie go z sali roz 
praw I odbycie rozprawy w jego nieobecności.

Oskarżony żąda gwałtownie udzielania mu głosu 
w  sprawie krótkiego oświadczenia, a gdy przewód 
miczący odmawia temu i zarządza wyprowadzenie 
oskarżonego z sali, oskarżony wykrzykuje: „Wstydź 
cle się Panowie, wstydź się Pan. Panie Doktorze 
Pelczar, to jest Sąd?, <o jest rozprawa, niech ca far 
sa bezemnie się odbędzie, to jest farsa, nie rozpra
wa".

Następuje ponowna narada trybunału, poczem 
przewodniczący ogłasza uchwałę, zarządzającą 
przerwę 8-dnfową rozprawy, celem zbadania stanu 
umysłowego oskarżonego, co do Którego Tryonnafo 
wi nasunęły się wątpliwości wobec zachowania 
się oskarżonego.

Obrońca Dr. Oberlender składa następujące o- 
świadc zenie:

„Wobec faktu, że Wysoki Sad nie raczył wyslu 
cbać wniosku oskarżonego o wyłączenie Trybunału, 
wobec tego, że uuite motywy wyłączenia Sądu 
p*/e/ oskarżonego są nieznane, wobec faktn drlej, 
że Już podczas wczorajsze] rozprawy zaistniała pe 
wna roznlcźność Interesów obrony między mm, a 
oskarzuuym, uważam prowadzenie obrony w tych 
warunkach uadtl za niemożliwe I obronę z urzędu 
praec Wysoki Sąd mi uałożoną składam, prosząc o 
zwolnieat*".

Przewodniczący zarzedza zaip, otokołoiwamie o- 
świadczenia Obrońcy, ogłaszając uchwałę, iż rozpra 
wę na 8 dni przerywa, co do wmiooKU obrońcy zaś 
uchwała powzięta będzie później.

-  — « ■  -

0 podpalenie własnego domu
W  krakowskim sądaic przysięgłych rozpoczęła 

się wczoraj rozprawa przociw 36-letniemu Stani
sławowi Humińskiemu, emer. chorążemu z W o j
nicza oskarżonemu o  zbrodnię podpalenia. Humiń 
ski wedle zarzutu prokuratury podłożył ogień we 
własnym domu w  zamiarze wyrządzenia szkody 
Fowszechnemu Zakładowi Ubezpieczeń Wzajem
nych, celem uzyskania premji asekuracyjnej, przy 
czem naraiził na niebezpieczeństwo również są
siednie zabudowania. Pożar wybuchł dnia 30 ma; 
ca, br. na ttrychu domu, będącego własnością o- 
skarżanegjo Po  tychłem ugaszeniu pozaiTi, dzię
ki wczesnemu zauważeniu ognia i szybkiej akcji 
ratunkowej, znaleziono w  jednym z  narożników 
strychu kupki śmieci, zmieszane ze starei.ii - m a 
tami i słomą, oraz obiane naftą. Również prze
pierzenie strychowe byio oblane natrą. K ou is ja  
sądowa stw ie.dziła ponadto, że ógień podłow>..y 
był w  pięciu miejscach pod belkami wiązania da
chu. Podejrzenie o  spowodowanie pożaru skiero
wało się przeciw Humińskiemu, który róa- rł :ię  
poprzednio o sprzedaż dor.iu tego z powodu ma- 
lCj rentowności. Gdy nie mógł zn oiezć 'lknvr,e- 
dniego kupca (żądał 14.000 zł, a dawano mu 10.000 
d o  12000 z-IW Hcm m aki w  liy.tor-' ’ z 'e  uh. - . zg ło 
sił w  Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 
W zaj. podwyżkę ubezpieczenia domu, ubezpieczo
nego dotąd na 11.930 zł, do kwoty 19.090 zł. Z ze
znań świadków wynika, że Humiński bardzo czę
sto chodził na strych, gdzie sam robił porządki, 
przyczem nikt inny nie miał na strych dostępu. 
Oskarżony wypiera się winy, twierdząc, że pożar 
został podłożony przez jakiegoś wroga, których 
ma w  Wojniczu bardzo dużo Również obciążają
ce zeznania świadków składa Humiński na karb 
nienawiści ludzkiej.

Rozprawa rozpisana jest na dwa dni. Dziś za 1

Spłonęła 2-płętr. willa na Kasprus r.
Z a k o p a n e .  17. 9. (Boh A P.) D*zaś w nocy 

o godz- ?4 wybuchły prawie jednocześnie dwa 
wielkie pożary w Zakopanem. Na Żywczań- 
skiem pożar ogarnął ogromną stodołę, napełnio 
na s amem i słoma a należącą do Józefa Cukra- 
Pożar poważnie zagrażał stojącym obok do 
mom. W chwirli, gdy na miejsce pożaru przyb\ 
ła straż, ogień strawił już połowę budynku tak, 
że akcja jk-erowana była przedewszystkicm 
na zlokalizowanie ognia, co się powiodło.

W  tyim samym czasie wybuchł pożar ss 
wielkim pensjonacie przy ul. Kasprus.e ,,Podo- 
lanka" (własność p. Rybaka), mie-szczącym o- 
koło 30 pokoji Ogień objął rychło całe drugie 
piętro buo'ynku tak, że straż pożarna. Która 
Powróciła od pożaru na Żywczańslderr- stara 
ła się przynajmniej ocalić jedno skrzydło gęna 
chu, co jednak nie powiodło się, gdyż już oko 
ło godz. 4 nad ranem gmach spłonął prawx- do

Z GIEŁDY
kfttcła krakowska

Korków, 17. 9 19Ca/ i k q e  9tra,iaane. Dolar boa
zmiany.

Akcje bankowo: Bank Polski 17350.
Akcje przemyli o we: Zieleniewski Su .25
Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż. dola

rowa <55.
Rvuek akcyjny zaznaczył minimalną chęć do 

pi acy w  drobnych ilościach robiono jedynie Ban
kiem Polski i Zieleniewski n po kursach lekko 
mocniejszych. Reszta papierów >rawie w  zupeł
nym zaniedbaniu. Z papierów procentowych 5- 
proc. Prer., Poż. dolarowa w  niewielkich obro  
tach mocniej.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie bez zaintzresowa.łL..
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja na ogół utrzymana. 
Usposobienie spokojne. Popyt niewielki. W  Kra
kowie dolar gotówkowy 8.88— 8.88 i pół, czeki 
bankowo 4.89 i pół dc 8.90 i pół Warszawa doi. 
8.87 i pół do 8.»8 i jech.a czw. czeki 889—8.90. 

i Lw ów  doi, 8.87 i trzy czw. do 888 i pór, czad 
8.89 i pół do 8.90 i jedna czw. Katowice Jol.

, 8.88—8.85 1 trzy czw. czeki 890—8.90 i trzy czw. 
Notowanie dzienne Ranku Porskięgo nie uległo 
zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 17 9 PAT. Akojn: Bank PołwKi 175, 

171.50, Bank Zw. Sp. Zar. 78.50, Sptess 136, Flr- 
lcy 58, Ostrowiec 87, Parow ozy 25 i póŁ Suutcbo- 
wice 25 i nrzy czw.

Dewizy: Londyn 43.12, mowy Jork 888, Pory ł 
34 (u , Praga 26.33, S ^a jca ria  171.42, Wiedeń 
125.17, Manka, uiem 212.30.

Giełda wieneiMka
Wiedeń, 17. 9 PAT  Waluty i dewL>; : Berlta 

168.89— 1^9.39, Budapeszt 12382-1MJ2 Nowy 
łorK 709.35—71185, Paryż 27.75 i jedna orma de 
27.85 i jedna ósma, WaroZawa 79 51—79.79, Zu
rych 136.7—137.20. Amerykańskie K/l—711, Nieśnie 
ckie 168.64—169.24, Węgierskie 123.75—12415.

Papiery wartościowei. Rauta majowo 0-91, B i»  
tR lutowa 0.96, Hipoteczny 69 i pół, Kompas 1470, 
Północna 1088, Cement 116, Browary 114, Ziele
niewski 66 i trzy czw , Karpaty 5.09

Giełda ntrycłtika
Zurych, 17. 9 PAT. Paryż 2081, Londyn 25.15 £ 

pół. Nowy Jork 5.19, Belgja 721?, Hiszpan ja 76£1 
Beilm 123.55, Wiedeń 73.05, Praga 158C, Wiaraza- 
wa 58.20, Budapeszt 9056, K’ikaresast 3.06.

padnie wyrok. Pi^ewoduicz^ sso. P iW sk i, wdtn- 
ją sso Buratowski i sso. Konopacki, oskarża 
prok. dr Kozłowski, broni adw dr. B. Rappaport

I wielka stedeła na ZywczrAsk^m
szczętnće. Część umeblowania z parteru i pier 
wisczego piętra uraitowaaio. Nikt z pensjonariu
szy nie poniósł szwaniku. Ponieważ w bliskiern 
sąsiedztwie znajdiuje się szkoła pi zoinysłu drze 
winogo cała z drziewia, oraz bursa dla uczriów 
i domy mćeszkaine, ludność miejfoowa energi
cznie zajęła się ratowan:em tych budynków 
p.r?ez polewanie woda Po akcji ratunkowej 
przyłączy 1 się persona] wojskowego sanatorjum 
(dawniej Dłuskich), który przybył na miejsce 
pożaru pod dowództwem of;cera z własną ai 
kawką. Szkoda wynosi około 100-000 zł. i była 
w części ubezpieczona. Ponieważ w obu wy
padkach zachodzi podejrzenie zbrodniczego 
podpalenia, na co wskazuje równoczesne wybu 
chnięoie pożarów w dwóch odległych pun
ktach, policja wszczęła energiczne dochodze
nia.

Straszni wipa<?elt v r^zifhic\ żydowskiej
Now-ego Jorku

N. Y o r k .  11. 9. PAT. W  dzielnicy żydów - . szac obrażenia. Powstała panika, gdyi xnaj 
skiej N. Yorku wydarzyła się katastrofa, a mla i dowalo sie tam wówczas około 200 dzieci, p r z y  
nowicie zawalił sie balkon synagogi, wskutek patrując sie wyświetlania filmu bibUiihuu. 
c z e g o  ló dzieci spadło z wysokości $ m „dno- i --------

I wa wielkie pożary w Zakopanem



Str. 12 t»NOW Y  DZIENNIK* czwartej: lg  wrz.rf.Ja i 929 R* M

[ W a li, p a ^ iy W A LLA
RU TONOWANEGO kou 
cypjenta przyjmie adwo
kat w  Krakowie. Zgłu
szenia do Admin. . Now. 
Dziennika" — pod „Kra, 
Łóur 2439x

ZDOLNEJ pamy do j 
Sprzedaży kapeluszy po- 
śnij—Je firma Marnie, ni. 
Floriańska 13. 1518g

SAMODZIELNY czelad
nik kośr.ierski na wyiazd 
do B jdgpszozy zostanie 
zaraz przyjęty. Zgiosże
rna przymmie firma: Ju
da GrunLerg, CLoozka 5.

1519g

POSZUKUJE sie aaoinei 
panny, samodrretae] kra- 
■wczyni. do pracowni kra 
triejiL —  Wiadomość: 
Fe*. ZyawŁaewwc ■ 11.

15162

MŁODY pomocni* xv 
bib prayipty: .Owoc ‘
iWefcnBtac, Pod^ize, ni 
BnxkiAsUeco i  15148

CHŁOPCA lub dzlbwczy 
■y m  tstnrii do p r * -  
lek „oszukała Z jiaid  sra 
Wtocłd Ignacego ScVna« 
•e, Grodzka 7u lo23r

PRZYJMĘ od m a g  tks 
peaea.t z działu gaian- 
lb.1l: Marek Gzopp. Kra 
hkr, S m a k *  13.

palPer

EKSPEDJENTA zbrau 
ky ułodDo-gełaaienrtaei 
pr. m ac. Magizyn Ble
koty, — Podgórze Ry
nek 11. 2428x

▼ Y Y T Y Y Y Y
O I N t l J I Z J U H  
K O EDUKACYJN E

m. fc.i urn rtntnkM|if 
W  B C D i i r I !

iMZukoje naoczydefl 
ido: l )  nasuc pdaw ycr  
uycn; 2i rysuikdw i w -  
bdt ręcznych - Podania 
należy skierować do Dy 
refcc# gkmiazi)um Bę- 
idzta, skrzynka pocztowi 
Nr. 6 1  3437*.

[ f « M d p u i U k u | a 1
POSZUKUJĘ posady la
to  praktyk antka do Un
ra. Zgłoszenia do Adm. 
„Naw. Dziennika" .od 
.Sprytna". i517g

MŁODY, zdolny chazen 
poszukuje na czas śwta' 
posady w Polsce lub za 
granica. Zgl-oszenia: JVL 
Outtman, Zaicorane, Ski 
bówk. 1488bp.

BUCHALTER- bflansl- 
ata poszukuje posady na 
1 do kalko godzin daiar 
nie, Zgłoszenia pod „H." 
do Biura Startera, Ry- i 
nek 8. 2430er :

[ L o k a l i I
MIFSZK ANIE: 2 pokoje 
z kuchnia komfort, na 
DI. piętrzę, w Krakowie, 
przy u', Poselskiej 9 za 
czynszem z góry do wy 
najęcia. — Wiadomość u 
właściciela. 2424ek

„Powieść napisana przez 
wszystkich zmarłych dla 

wszystkich żyjących”

E. I. RESUHllIE

S S e f t e u

• i 1
99IEZ ZIM

u k a r a ł a  n ią  n a k ł a d o m  nR O J U ”  
C E N A  8  Z L

Oto nafcfatfy tsj wstrząsają^ książki:
Niemcy 10'3 tyuąj-y
Augi)a 160 *
Stany .^ e d n , 25 u „
IrJttKfc 20C. „
Hohmdfa 40 „
DaoMwnrejjja ?G „
Szreqa 25 „

His*paołfl
Wtf.17
FoLKa 

Finlandia 
Język Żydowski 
Język rosyjski

6 u W J  

12 -

1 5 4 9 . 0 0 0  egz.
U I »Ł Ł * . n .  u h b lą  a l«e w y «> n la i

włoskie, n u m u A  e. czeski?, kroachte, łotewskie' hebrajskie. 

1 8  | P T y k ó w i

[ ty rz ia a i

SKLEP crzy <A. Rakowi- 
dkteg z towarem lub bez 
do odstgiuloitla. Zwloszc- 
oto: Bhiro Blocha, Kra
nów, Gertkudy 23 1521 g

POKOJE dzieclece I pa- 
nMsfrie. w  najiepszem 
wykonaniu. Cery umiar
kowane. Dogodne wa-
ramkl: „Specjalność", __
Stal id mebU, Kraków, ul. 
Sfawkowoka 12, w  ?o- 
dJworon. 2067er

„ O Y U / A N "
TK A LN IA  DYW ANÓW  

i KTT IMOW
KRAYCWPOeOORZE
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 

poiło*

mm i k u j m y
błzltonliartałyjnie tanio 

KllniLa dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów

T.lef.m Nr. KOT

1 [
M su L a  

I w y e h o w a z le

APABAT Dl UHtóEKIl ..SIHOG
Niezbędny przy rnrhonkaohf 
Cena (zprtaa >zł7 50 *flt.76pr
Wysyła: M. FIStH, HIRlIy XXII.

E5B NA SEZON Bi
S Z K O L N Y
koszulki, spodenki 1 buci
ki gimnastyczne do bardzo 
n is k ic h  c e n a c h  poleca

łf. NECZOO
Krakć w, O ro d zk i 42
Sprzeda ł huitowna. D'a
szkól odpowiedni rabat.

JĘZYK I R kNCUSKI, li
teratura, szrtuka. historia 
Franci Spcelahiość po
czątki dla doroslycn. Ce 
ny bardzo pnzystępue. 
Zgłoszenia: Bilingowa,
Dictłoweka 44, I. piętro.

2397er

CnCFSZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoft- 
ozyć kursy fachowe. Iro- 
espondencyjne, profeso. 

ra Sekulowlcza Warsra 
wa, Żórawia 4żd. Knrsy 
wyuczaj* WuWiiie: bu
cha ker jl. rachunkowości 
kupieckiej, korespondeu- 
d l handlowej, stenogra
fii, nauki hand-n, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
izynach, towaroznaw- 

srwa. angielsk:ego. fran- 
cusk'ego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeń'u 
świadectwo — 2ad;iic'e 
prospektów! 1723te

NA W . S. H. T DO EGZA 
MINOW UNIWERSYTE
CKICH przygotowują z 
Języka angielskiego an
glista, szeks^ir jo log. pier 
wsaonrędny pedagog. —  
Przyjniuju też początku
jących. ZatrJeszka stale 
w  Krakowie I rozpocz.i'e 
lekcje 1 października br. 
Zgłoszenia listowne do 
12 b. m.: M. Fróhlich, 
R2 bsizów, ud. Szpitama 12

R a k a *

UNIEWAŻNIA »ię zgu
bioną książkę wojskową 
na nazwisko Wainsztck. 
W ilder Icek, ur. 1897 w  
Stc-onicy, wy%. tną przez 
P. K. U. Pińczów.

1503g

GŁUCHOTA ULECZAL- 
NA1 Fenomenainy wyra 
Iazek Eufonja, zademon- 
strowany st>edal’s(oni. 
Sami się wylec, ycie z 
przytępionego słuchu, —  
szumu 1 cieknięcia z o- 
szC-w. L Iczne podziięk> 
waaiia. Pouczaiącą bro
szurę na żądanie. J-a 
fon‘a “, LSsJd kołu Kra
kowa 29. 21T3sse

POSZUKUJĘ spółnika z 
kapitałem do 2.000 do
larów, celem powiększę 
nla mfer.-su irurtowa de
talicznego przy najnich- 
Uwszej ulicy'. Zgłoszenia 
pod fron tow y" do Adm 
_N. Dziennika". I494g

DR. KR1TTENSTE1N L 
zak, nr. 1888 r., uniewa- 
łi.ia zgubioną książecz
kę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kraków.

23895

Reklama
diwfgnia
Handlu

j  Przptargi publlczw ~|
Dyrekcja Kolei Państwowych w  K>-rkowfa otjl»ąz»

nieograniczony przetarg na uostąwę podklauuw 
n orm ailin ot o t  o  wyeh:

a) sosnowych 242.250 sztuk tvip6w notrraakiych I, 
II, Ili, IV C XI;

b) dębowych 42.750 sztuk typów Dormaiuydi f ,  
III i VI.

Oferty należy sk4°dać w Dyrekcji Kolei Pa&»wo- 
wjich w  Krakowie do godz. I2-ej dnia 21-eo pał- 
dziernika 1929 r. Szczegółowe przepisy ćo do J J e  
dania ofert, wzgldfińie fornrul<tizy, jak HSohM Wb- 
ninlki, na których ma być zawarta umowa i wa. 
ruirtki technncane na dostawę podkładów są do ptaeó- 
rzenia w  Wydzuale Zasobów Dyreccji Kolei Pań
stwowych w  Krakowie.

a a n n i i w f l a B B a n B M H i i i

Powróciłem z z?granity
polecam ostatnie nuwości w mateffiałach 
i fasonach
SZYMON ELSNER, Salon łrrawiodu 
K raków , C ertru d y  34 . -  ■ e  p ion  z k i

I K b S b B

K O M U N I K A T
Dyrekcja Poczt i Telegrafów v  Kauowrcacn 

zawiadamia, iż Urzędowy Spfo Abonentów Te
lefonicznych na rok 1930 wydany zostanie łą
cznie d8a Okręgu Dyrekcji Poczt f TeJegiofÓw 
w Kato wilcach i dla ( okręgu Dyretocji Poazt i 
Telegrafów w Krakowie, oraa dla central tel& 
foniciznych P. S. T. A-: Będzin, Chrzanów. Czę
stochowa, Dąbrowa Górnicza. Olkusz, Sosno
wiec, Kielce. Radom. Trzebinia, Wolbrom i t  d.

Wykonanie nowego stp'sv powierzyła Dyro 
keja Katowicka firmie „Par*• Polska Agencja 
Reklamy Francisizek Krajna. Pozirad, Odidał 
w Katowicach, której przjis^uiguje wyłączne 
praiyno przyjmowania z l e c e ń  ogłoszendowych.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
1513bp w Katowicach.

IBBBBB
Rządopo Upoważniona Szkoła Zawodowa 

„OGNISKO PRACY" 
dla dziewcząt żydowskich 

W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L  9
WPISY na popołudniowe bursa: 1) Gotowa

nia jars'£iego. 2) Smażenia konfitur I Konserw. 
3) Kroju 1 szycia odibywują się codizenmie od 
godz. 11--1, w kau-celarji szkoły zawoaow«j 
„Ogniska Pnący" w  Krabowi©, p zy iii- Miko
łajskiej 9, II. piętro.

WAŻNE HA SlZON ZIKOW Y
Powróę !łem z ragranicy 1 mMmtilę 

wszelkie 7a»-ówieii a 7 ^rtasnyrh t rlostrr- 
fzooych skór według nnieowszych modeli

i. UT. KJtl.CCL. megpzyn futer
KrcJkóWf Flor ja Haka 38 w po dworcu 

C ena macIc.1 U R la n -c i rano.

N o w o  Otwarty l a r - p r  łkachennycL, pnedpokof. 
m agazyn H 1 L 1D L "  l poko)' dziecięcych 

w  nnflepasr ni wykonania poleca 
„SPECJALNOŚĆ" Krakda, Sławkowska 12

w podworeu. Ceny niskie. Dogodne wąrnnkL

OAM lRTAJCiei
po powrocie z- urlcpn wstąpić do mego (kładu gdzie 
m ul uopatzr\ć się w ko-met j ą  wszelkiego 
rod' .ja po renach najtańszych — Pizj ak<adan,u 
bonów 1 ażdy może zdnb- ć b e z p ła ln la  pierwszo
rzędny r o z p . ia c z  fr a n c u sk i. » n
Uwuja mi adieat nP E R F U M E R  JAH, K-tkow, 

KKAKI CSK A 7 Iw sieni)
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